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Aktywna rola Polski w genewskiej próbie 


kitlewścieacji kkomfiilckuu wiosko=abisymskiego 
Na wniosek ministra -Becka utworzono specjalny Komitet pięciu 


GENEWA. Atmosfera środowego 
posiedzenia Rady Ligi Narodów, 
obradującej przy pustym fotelu de- 
legata włoskiego, a następnie nara- 
dy wieczorne, w który ch ma pierw- 
szy plan wybijała się rozmowa mi- 
nistra Becka z premjerem Lavalem 
oraz konferencja ministra: Becka z 
bar.. Aloisi wykazały beazna- 
dziejność dotychezasowych wysi- 
ków i kruchość nadziei uzyskania 
zgody Rzymu na traktowanie kon- 
fliktu włosko - abisyńskiego w ras 
mach procedury ligowej. 

Dziś od rana jedhak wysilki wzno 
wiono. Rozpoczęły się nowe narady, 
w których toku wysunięto dwie kon- 
cepcje proceduralne. 

Pierwsza — to stworzenie: komi- 
tetu dla sprawy spora włosko-abią 
syńskiego, druga mianowania 
przez Radę Ligi referenta konflik- 
tu z pośród przedstawicieli państw 
najmniej zainteresowanych. (Wy- 
mieniano jedno z państw południo- 
wo - amerykańskich). 

Około godz, 10 min, 30 odbyła się 


„u sekretarza Ligi Narodów, p. A- 
. vonela, narada z udziałem premje* 


ra Lavala, ministra Becka, mini- 
stra Edena, min. Madariagi (Hisz- 
panja) i min. Rusti Arasa (Turcja). 
W toku tej narady minister Beck 
wskazał m. in. na nierealność po- 
woływania komitetu, złożonego z 
przedstawicieli trzech państw bez 
udziału Anglji i Francji. Powróco» 
no wobec fego do koncepcji komite- 
tu 5-osobowego, w którym oprócz 
Polski, Hiszpanji i Turcji wzięłyby 
również udział Francja į Anglja. 
Dla powołania tego komitatu trzeba 
uzyskać zgodę Włoch. Celem prze- 


prowadzenia rozmowy z dsłegatem 


włoskim, przerwano marądę u Pp. 
Avenola, do którego przybył wkrót- 
cè bar. Aloisi. 

Posiedzenie Ligi Narodów wyzna- 
ezono na godz. 5 'popołudniu w nä- 
dzień, że do tej godziny uda się wy- 
należźć sposób dalszego tnaktowa- 
pz konfliktu afrykańskiego. 

ENEWA. Rökowania o ujęcie 
MA włosko-abisyńskiego w ra- 
my procedury genewskiej zostały 
około godziny 5.30 popołudniu za 
kończone. i 


EW. toku rokojwań próby zmontowa 


nia komitetu, złążonego z przedsta- | 


więieli Polski, Turcji i Hiszpanii, 
bez udziału Framejti Anglji, zosta- 
ły zaniechane, głównie z powodu 
stanowiska zajętego przez ministra 
Becka. Ministe Beck dowiódł ca- 


„łej niċreainości o, pomysłu, nie» 
, Spaflegu Na istotny 


stanie rze. 
czy a Mianowicie na roli Francji 
i Anglji w konflikcie afrykańskim. 
W konsekwencji swego stanowiska 
Beck podjął się równieź 
wspólnie z min. Rusti Arąsem iam- 
basadorem de Madariaga poroza- 


raport stałej komisji 


mienia z bar. Aloisi, usiłując 0- 
trzymać jego zgodę na współpracę 


Włoch z komitetem, do którego o- 
prócz Poli, Turcji i Hiszpanji 
weszłyby również Frańeja i Anglia. 

Po dłuższych pertraktacjach zgo- 
dẹ tę uzyskano, wobec czego two- 
rzenie komitętu stało się już Jylko 
formalnością, którą szybko i 


dyskusji załitwiła Rada Ligi Na- 
rodów na wstępie posiedzenii roz- 
poczęteye tuż przed godz. 6-ta wic- 
czorem, 

Delegacja włoska, celem zamani- 
festowania swego zasadniczego sta- 
nowiska, polerającego na biernem 
obserwowania wysiików Ligi Naro- 


bez ' tów, byłu podczas podejmowania u- 


chwały o powołaniu komitetu pię- 
ciu na sali obrad nieobecna, Nato- 
miast nin. Guinazu, przewodniczą- 
ty rady, oświadczył, iż szef delegas 
cji włoskiej powiadomił go oficjal- 
nie 6 wstrzymaniu się Włoch od gło 
sowania nad uchwałą, powołującą 
REY”, pięciu, 


Włochy wobec inicjatywy ministra Becka 


RZYM. — Prasa włoska podkreśla | mowy bar. 


kilkakrotne i bardzo serdeczne roz- 


Aloisi z min. Beckiem. 
RZYM. — Włoskie koła polityczne 


z dużem zadowoleniem przyjęły wy- 
bór Polski do Komitetu Pięciu. 


Unikat œ dziejach Ligi Narodów 


GENEWA. Źródła angielskie pod- 
kreśłają. w komentarzach, udziela- 
nych prasie, że utworzony dziś ko- 
mitet pięciu dla rozpatrzemia i za- 
łatwienia konfliktu włosko - abisyń- 
skiego będzie czemś unikatem 
w- dziejach Ligi Narodów. Nie 
będzie on mianowicie oparty o pro- 
ceaduwalne postanowienia żadnego z 
artykułów paktu Ligi Narodów i nie 
będzie w pracy swej przepisami 
poceduralnemi krępowany, Działać 
będzie natomiast na jak najszerszej 


Szersza płaszczyzna 


PARYŻ. — Specjalny sprawcz- 
dawca Havasa, komentując pomyż!- 
ne ukostytuowanie się ścisłej konu- 
sji dla zbadania konfliktu włosko- 
abisyńskiego, zaznacza, że tem ŝa- 
mem spór abisyńsko-włoski został 
przeniesiony ną szerszą płaszczyzna. 
Odpowiedzialność za pomyślne lub 
niepomyślne rozwiązanie problemu 
i za orzeczenia genewskie ponosić 


Po zażecggmnaumej burzy 


GENEWA. — Po powołaniu do 
życia komitetu 5 członków Rady Li- 
gi, delegat włoski bar. Aloisi zajął 
swe miejsce przy stole. Rady, która 
w obecności prof. Rapparda (Szwaj- 
ćarja) przyjęła po krótkiej dyskusji 
mandatowej. 
Raport przewidywał m. in. zatwięr- 
dzenie przez Radć” traktatu. belgij- 
ško angielskiego w sprawie wyty- 
czenia granicy pomiędzy « Ruanda- 


A w Abisynji mobilizacja 


"LONDYN. „Evening Standard" 
donosi z Addis Abeby, że Negus 
zarządził dziś w całej Abisynji mo» 
bilizację, Urzędowy komunikat abi- 
syński wyjaśnia, że są to wyłącznie 
środki ostrożności i że nadzieja u- 
trzymania pokoju istnieje w dàl- 
szym ciągu. Główna koncentracja 


Ogaden, która graniczy z włoskiemń 


realnej podstawie, przyczem — jak | 
wash informatorzy angielscy —, 
punktem wyjścia dła prac Komitetu 
pięciu mogłyby być propozycje an- 
gielsko-franeuskie, poczytiione Wło- 
chom na konferencji trzech mo- 
carstw w Paryżu. 

Propozycje te, odrzucone przez 
Wiłochy — przewidywały zapewnie- 
nie Włochom pewnych koncesyj w 
Abisynji przy jednoczesnem zagwa- 
rantowaniu Anglji i Francji ochro- 


hędzie już nie wyłącznie Francja i 
Anglja, lecz zostanie ona podzielona 
pomiędzy wszystkie państwa, repre- 
zentowane w Lidze. Jeżeli orzecze- 
nie zostanie odrzucone przez jedno 
z państw zainteresowanych, to tem 
samem państwo to otwarcie przeciw 
stawiłoby się całej społeczności na- 
rodów i wzięłoby na siebie wszystkie 
skutki, jakie z tego mogą wyniknąć. 


Urundi a Tangaziką. Następnie po 
przyjęciu raportu komisji doradetej 
w sprawie handlu opjum, Rada wy- 
słuchała raportu na temat praw kó- 
misji współpracy umysłowej. Spra- 
wozdawea, premjer Laval, złożył na 
wstępie hołd pamięci zmarłego u- 
czonego włoskiego Rocco, który był 


członkiem komisji współpracy umy- 


Do słów pre- 
przyłączyłi się prze- 


słowej od roku 1925. 
mjera Lavala 


Somali. Zarządca prowincji Arusa 
otrzymał nakaz udania się w przy- 
szłym tygodniu do Ogadenu z woj: 
skiem liczącem 30.000 ludzi. W dniu 
wczorajszyra z Addis-Abeby wyje- 
chać miało 5 pociągów z wojskiem: 
Dalszych 7 tys. żołnierzy ma być 


| wysłanych wkrótce. Według. dzien: 
wojsk odbywać się ma w prowincji | nika, przestępców 


kryminalnych i 
włóczęgów i wogóle męty społecz 


ny specjalnych interesów tych 
oka na terenie. cesarstwa abi- 
syńskiego. 


W kołach zbliżonych do delegacji 
francuskiej przypuszczają, że.roz* 
szerzenie, proponowanych Wto- 
chom koncesyj w Abisynji, przy jed 
noczesnem roztoczeniu nad Abisy- 
nją opieki przez Ligę Narodów — 
może zadowolić rząd włoski i przy- 
czynić Się do uniknięcia konfliktu 
zbrojnego, 


Pierwsze posiedzenie komisji od- 
będzie się pod przewodnictwem Ma- 
dariagi w dniu jutrzejszym, t. j. w 
sobotę. Na posiedzeniu tem: mini- 
strowie Laval i Eden zapoznają re- 
sztę członków komisji z istotą pro- 
pozycyj, poczynionych Włochom w 
lipcu b. r. w Paryżu. Propozycje te, 
jak- wiadomo, zostały przez Włochy 
odrzucone. 


wodniczący oraz delęgaci Hiszpanii 
i Portugalji, którzy podnieśli witl- 
kie zasługi zmarłego uczonego wło3- 
kiego. Przedstawiciel Włoch, bar. 
Aloisi podziękował mówcóm za hotd, 
złożony zmarłemu ministrowi Rottco, 
podkreślając, że był on jednym z 
głównych twórców ustawodawstwa 
faszystowskiego oraz jednym z naj- 
wybitniejszych współpracowników 
szefa rządu włoskiego. 


ne wysłano na południe do Bale, 
gdzie służyć mają jako ` tragarze, 
Przewidują, że z chwilą wybuchu 
Wojny cesarz zarządzi uwolnienie 
z więzień wszystkich przestępców, 
którzy. zostaliby włączeni „do armji.. 
Karą za dezercję lub tchórzostwo 
w walce ma być utratą całego ma- 
jątku, 


a m EZ poi ea 


Manewry na Pomorzu 
z udziałam misyj 
zagranicznych 
Dnia 7 b. m. w godzinach popołud- 
niowych wyjeżdżają z Warszawy na 
manewry, które odbędą się na Po- 
morzu, wojskowe misje zagraniczne 
oraz wszyscy attaches wojskowi, a- 

kredytowani w Warszawie. 

Na czełe misji francuskiej stol 
gen. Poupinel — zastępca naczelne- 
go kwatermistrza armji francuskiej, 
gen, George'a, płk. Andreć — za- 
stępca komendanta wyższej szkoły 
wojennej płk. Faivrea, z ramienia 
armji belgijskiej uczestniczyć bę- 
dzie w monewrach pierwszy zastęp- 
cą szefa sztabu generalnego, płk. 
van de Berger, a z ramienia armji 
norweskiej kpt. sztabu Langsied. 


| gd 
Statek MJS „Piłsudski 
w Lizbonie 

LIZBONA. — Statek M/S „Pił- 
sudski* przybył wezoraj o godz. 3-ej 
wieczorem do tutejszego portu. Na 
wybrzeżu zgromadzili się przedsta- 
wiciele władz, m. in. reprezentant 
republiki, ministrowie wojny i ma- 
rynarki, korpus dyplomatyczny z 
nuncjuszem apostolskim na czele, 
gubernator Lizbony, przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych oraz 
tłumy publiczności. 
W chwili przybycia statku rozpo- 
częła się uroczystość przeniesienia 
na pokład urn z ziemią z Madery i 
Oporto, przeznaczoną na kopiec Mar 
szałka Piłsudskiego na Sowińcu. Ur- 
ny niosły dwie małe dziewczynki w 
ludowych strojach, W czasie uroczy- 
stości wygłosił przemówienie poseł 
R. P. p. Romer. Po skończonej uro- 
czystości obecni zwiedzili statek, wy. 
rażając się z zachwytem o jego u- 
rządzeniach, 


Tłuszcze w Niemczech 
na kartki 


BERLIN. — W eelu przyjścia z 
pomocą uboższej ludności w naby- 
waniu tłuszczów jadalnych, rząd po- 
stanowił wydawać kartki, na mocy 
których sklepy wydawać będą z mie- 
siąca na miesiąc przyznaną ilość 
tych produktów. 


ik 
slowach 


— Sąd wojskowy w Leon (Hiszpanja) 
skazał na dożywotnie więzienie i4 ucze- 
stników A październikowej, Pro- 
kurator żądał 2 wyroków śmierci i 12 
kar i8-letniego więzienia, 

— Parowiec „Garnero” ź Triestu zde- 
rzył się W cieśninie Dardanelskiej z pa- 
rowcem tureckim „Midili”, który zato- 
nął w ciągu kilku minut, „Garnero” ura- 
tował całą załogę „Midili” oraz wszyst- 
kich pasażerów z wyjatkiem, jednego, 
który utonął. 

— Wyższy sąd karny w Berlinie ska- 
zał 18 komunistów, oskarżonych o prowB 
dzenie nielegalnej akcji wywrotowej pod 
płaszczykiem robotniczej organizacji 
sportowej, na kary pozbawienia wolno- 
ści, Główny oskarżony skazany został na 
+ 10 lat ciężkiego więzienia, 


DEMOKRACJI | 


Tragicznym splotem okoliczności 
stało się tak, iż ostatni podpis, ja- 
ki Marszałek Piłsudski złożył na ak= 
cie państwowym, to był podpis ną 
konstytucji, Ta konstytucja copraw= 
da nie zawiera w sobie ordynacji wy 
borczej, ale ordynacja wyborcza jest 
jej poniekąd organicznym wynikiem. 
Konstytucja była pomyślana jako o- 
bowiązująca nie w państwie, które- 
go system rządzenia byłby oparty o 
partje, lecz w państwie, które ża- 
sadę demokracji realizuje na in- 
nych podstawach. Z tym duchem, 
którym owiana jest konstytucja, łą- 
czy się najściślej nowa ordynacja 
wyborcza. 

Powstało na Zachodzie szereg teos 
ryj, atakujących parlamentaryzm i 
głoszących zagładę demokracji par- 
lamentarnej. Agitacja komunistycz- 
na, bardzo upraszczając, nazwała te 
systemy systemami faszystowskiemi 
i do walki z niemi jakoby mobilizu- 
je zjednoczony „front ludowy“ w 
różnych państwach. W Polsce tego 
rodzaju frontu ludowego nie potrze- 
ba. Polska konstytucją i polska or- 
dynacja wyborcza zasad demokracji 
bynajmniej nie podważa. Nadaje 
im tylko inny wyraz i charakter. 
Nowa ordynacja na nowych podsta 
wach dopuszcza do głosu czynnik lu 
dowy czyli czynnik obywatelski. 

Bystemy demokratyczne istotnie 
w wielu państwach po wojnie nie 
wytrzymały próby naporu rzeczywi- 
stości. Tem się tłumaczy, że utoro- 
wało to drogę dyktaturom i półdyk- 
taturom, które czynnik obywatelski 
uznają niemal tylko w formie deko- 
racyjnej, nie przyznając mů de fac- 
to większego znaczenia i udziału w 
sprawach państwa. System demokra 
cji, opartej na partjach, nawet: we 
Francji współczesnej, kraju najbar- 
dziej przestrzegającym tradycji de 
mokratycznej, okazał się niebezpiecz 
ny. Okazała się potrzeba ratowania 
demokracji przed grożbą zgniecenia 
jej przez cezaryzm i dyktaturę. Pol- 
ska konstytucja i polska ordynacja 
wyborcza jest właśnie taką próbą 
ratowania ideałów demokracji przez 
przystosowanie ich do warunków 
czasu i przestrzeni, do warunków 
dzisiejszej chwili i do potrzeb rze 
czywistości polskiej. 

Ci, którzy zwalczają ordynację 
wyborczą i udział w wyborach, w 
imię haseł demokracji, albo wykazu 
ja nieprawdopodobną krótkowzro- 
czność, albo poczynają sobie zgoła 
obłudnie. Dlasze utrzymanie panują- 
cego systemu partyjnego, który — 
jak wyżej zaznaczono — i w całym 
szeregu innych krajów nie wytrzy- 
mał próby, byłoby właśnie dla idei 
demokracji niebezpiecznem, gdyż 
mogłoby doprowadzić do silnego kon 
fliktu między rządem a ciałami u- 
stawodawczemi, w których dawne 
partje w imię fałszywie rozumia- 
nych zasad demokracji, usiłowałyby 
bronić swojego rzeczywistego, czy 
też raczej urojonego stanu posiada- 
nia. To wprowadzićby musiało w ży- 
cie polskie czynnik niepokoju, tak 
bardzo niepożądany i mogłoby osła- 
bić znaczenie i wartość konstytucji 
dla utrwalenia podstaw naszej pań- 
stwowości, To mogłoby doprowadzić, 
naskutek takich zmagań się wła- 
śnie do zagrożenia demokracji, bądź 
to przez monopol jakiejś partji, któ- 
ra, doszedłszy do władzy, chciałaby 
ją niepodzielnie zagarnąć w swe rę: 
ce, bądź też przez system rządów o 
zakroju dyktatorskim, któryby się 
naporowi partji sprzeciwiał. Interes 
demokracji w tym stanie rzeczy był | 
by napewno zagrożony. 

Kto więc jest szczerym demokra- 
tą i pragnie obrony zasad. ideału 


demokracji, zagrożonej przez pod- 


much różnych pradów  faszystow- 
skich, dyktatorskich i t. zw. autory- 
tatywnych, ten widzieć musi zarów 
no w naszej nowej konstytucji jak i 
w nowej ordynacji wyborczej gwa- 
rancję obrony demokracji i dlatego 
też pójdzie do urny wyborczej. 


BERLIN. Niemieckie Biuro In- 
formacyjne donosi z Kowna, iż ga- 
binet litewski podał się do dymisji. 
B. premjer Tubelis utworzył nowy 
gabinet, do którego wchodzą wszy- 
scy członkowie poprzedniego rządu 
z wyjątkiem ministra Spraw wew- 
nętrznych i ministra rólnictwa. Na 
stanowisko ministra spraw wewnę- 
trznych powołany został gen. Capli- 
kas, zaś na ministra rolnictwa — 
Putwinskis. 


Powodem rekonstrukcji gabinetu 


NOWY JORK. — Włochy zakapi- 
ły w St. Zjednoczonych w ciągu 6-iu 
miesięcy bieżącego roku około 150 
tys. ton żelaza. W tym samym czasie 
w roku ubiegłym zakupy żelaza wy- 
nosiły 97.000 ton. Zakupiono rów- 


WIEDEŃ. „Reichspost* zanriesz- 
cza artykuł wstępny zatytułowany 
„Rozłam w Ssjoniźmie”. W artykule 
tym dziennik podkreśla, że w naj- 
bliższą niedzielę rozpocznie się w 
Wiedniu kongres nowej organizacji 
Sjonistycznej (N.Z.0.), któna przed 
niedawnym czasem powołana zosta- 
ła do życia. Komgres ten stanowić 
będzie niejako konkurencję dla kon 
gresu sjonistycznego, który odby- 
wat się w Lucernie. Historja sjo- 
miizmu doszła obecnie do punktu, 


BUKARESZT. — Cała prasa ko- 
mentuje nagły przyjazd ministra 
Titulescu, który przybędzie w sobo- 


czem wyjedzie do Genewy. b 
Prawicowa „Tara Noustra'* twier- 


Bremie, Flensburgu i Kilonji, 
Szczecinie i innych trwa gorączko- 


MORAWSKA OSTRAWA. — W 
Szumbergu aresztowano komiwoja- 
żera Ertila, którego żandarmerja 
przyłapała na kolportowaniu ulotek 
niemieckich, godzących w całość re- 
publiki czechosłowackiej i agitują- 
cych za przyłączeniem Śląska Qoaw- 
skiego do Rzeszy. 

W czasie aresztowania Ertl wzno- 


NOWY JORK. — Prezydent Roo 
sevelt oświadczył, że rząd jego, obej- 
mując władzę, zobowiązał się do wy- 
konania wielkiego programu prawo- 
dawczego, który — zdaniem jego -- 
należało przeprowadzić w jaknaj- 
krótszym jokresie czasu. W swych za 


BERLIN. Niemieckie Biuro In- 
formacyjne donosi z Kowna, iż w o- 
kręgu Telsz zdołano aresztować zło- 
foną z 20 ludzi bandę rozbójników, 
(która już od dłuższego czasu grago- 
| wata między Telszami a Taurogami 
gdzie przez dokonywanie licznych 


SIMPLA. — Wczoraj wieczorerp 
w miejscowości Abbotabat o 50 mil 
od Ravalpindi nastąpił wybuch bont- 
iby przy wyjmowaniu jej z aeropla- 


tę i będzie przyjęty przez króla, pó- 
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Do zuchy „chłopskie w północnej 
Suwalszczyźnie. Powodów tych roz- 
ruchów do pewnego stopnia dopa- 
trywać się można w polityce partji, 
do której należał b. minister rolni- 
ctwa. Ustąpienie ministra spraw 
wewnętrznych — jak twierdzą w ko- 
łach politycznych, jest następstwem 
krwawych starć amid litewskien, 
z policją. 

Premjer Tubelis omawiając spra- 
wę rekonstrukcji gabinetu, oświad- 


nież znaczne ilości różnych surow- 
ców. Zamówienia na benzynę i oliwę 
są również bardzo znaczne. Zaku- 
piono duże ilości specjalnej stali, u- 
żywanej do wyrobu pocisków, mie- 
dzi, maszyn i narzędzi, bawełny i ar- 


który mieć będzie dla niej rozstrzy- 
gające znaczenie. Utworzenie NZO 
wprowadza faktyczny rozłam w sjo- 
niźmie. Do wielu stronnictw, które 
reprezentowane były na kongresach 
sjonistycznych nie przybywa w 
chwili obecnej nowe stronnictwo, 
lecz nowa sjonistyczna organizacja, 


hóna przypisuje sobie wyłączne 


prawo autentycznej interpretacji 
ideji Teodora Hemzla o państwowo- 
ści żydowskiej. W historji sjonizmu 
kongres ten może stać się niezwy- 


dzi, że Pitulescu złoży raport o waz - 
nych sprawach, omawianych na kor- 
ferencji Małej Ententy, które nie 
były zawarte w [komunikacie oficjal- 
uym. 

Lewicowy dziennik „Zorile“, ko- 


miec i szeregu innych państw. Dla | 


sił okrzyki na cześć Hitlera. 
MORAWSKA OSTRAWA. Nic- 
mieckie stronnictwo Henleina zapro- 
siło z zagranicy szereg dziennika- 
rzy dła zwiedzenia Sudetów i tych 
okolić Czechosłowacji, w których ży- 
ja Niemcy w znaczniejszych skupi- 
skąch. W miejscowości Wiese kolo 


sadniczych linjach program ten zo- 
stał wykonany. Nadszedł czas odpo- 
czynku. Roosevelt wyraził zadowo- 
lenie wobec oznak poprawy obecnej 
sytuacji gospodarczej. 

Oświadczenie prezydenta, ii 
hyło odpowiedzią na obawy kół x 


napadów i wielkie okrucieństwo bu- I 
dziła grozę wśród mieszkańców. 
Wielkie poruszenie wywołał fakt, że 
na czele bandy stał znany rzeźbiarz 
litewski 57-letni Aleksander Kleme 
Klemantis. Rzeźbiarz ten jest znany 
w całym kraju, jako autor szereyu 


nu. Ofiarami wybuchu padło 5 za- 
bitych,'w tej liczbie 3 żołnięrzy an- 
gielskiego pułku lotniczego oraz 30 
rannych, w czem 6 żołnierzy angie|- | 


binetu litewskiego | 


wskutek rozruchów na Suwalszczyźnie 


czył, że zarówno wewnętrzna, jak” i 
zagraniczna polityka Litwy nie u- 
legnie zmianie, Kurs waluty litew- 
skiej nie uległ zachwianiu. 

BERLIN. Niemieckie biuro infor- 
maącyjne donosi z Kowna: Śledztwo 
w sprawie strajku chłopskiego w 
południowej części Litwy nie jest 
jeszcze dotąd ostatecznie zakończo- 
ne. Jak donosi litewska agencja te- 
legraficzma do chwili obecnej aresz- 
towamio ogółem 120 osób. 


lbr zymie partje surowca zakupiły Włochy 


w Stanach Zjednoczonych 


tykułów żywnościowych w konser- 
wach. Wypłaty przeważnie uskutecz- 
niano w gotówce w Nowym Jorku w 
chwili dostarczenia towaru we Wio- 
szech. 


ffozłasm w sgomiżmie 


kłe doniosłem wydarzeniem. Nowy 
much, być może, zdoła się w pewnym 
stopniu przyczynić do rozwiązania 
zagadnienia żydowskiego, może też 
jednak zwiększyć jeszcze: napręże- 
nie panujące w Palestynie. 

Z katolickiego punktu widzenia — 
kończy dziennik — będzie rzeczą in- 
teresującą dowiedzieć się, jak el 
najradykalniejsi żydowscy nacjona- 
liści odnosić się będą do zagadnie- 
ma świętych dla chrześcijaństwa 
miejsce na obszarach Palestyny. 


Nagły powrót Titulescu do Bukaresztu 


mentując przyjazd Titulescu twier- 
dzi, iż na pierwszy plan wysunęła 
się sprawa restauracji Habsburgów. 
co do której Mała Ententa rzekomo 
zaniechała swego dotychczas nega- 
tywnego stanowiska. 


Zbrojenia morskie Niemiec 


BERLIN. Jak donosi, prasa nie- |wa pracą nad wykończeniem oraz 
miecka, w stoczniach w Hamburgu, | budową nowych statków dla Nie- 


samej tylko floty niemieckiej znaj- 
dują się w budowie 54 jednostki o 
łącznym tonażu 180 tysięcy ton. 


Nłopoty Czechosłowacji z hitlerowcami 


Oberleutensdorfu pragnęli | wspom- 
niani dziennikarze przeprowadzić 
rozmowy z bezrobotnymi Niemcami 
i odwiedzić miejscowy przytułek dla 
bezdomnych. Żandarmerja czeską 
zabroniła zarówno rozmów jak i 
zwiedzania, dopatrując się w tem 
akcji antypaństwowej. 


Roosevelt zadowolony ze swej polityki gospodarczej 


spodarczych, odnoszących się kryty- 
cznie do eksperymentów Roosevelta, 
jest komentowane jako zapowiedź, iż 
działalność prawodawcza. prezyden- 
ta ulegnie wstrzymaniu do chwili z4- 
kończenia wyborów w r. 193£ 


Znany rzeźbiarz litewski 


na czele szajki bandytów 


pomników wolności, wzniesionych w 
rozmażtych miastach litewskich. Po- 
iożył on również duże zasługi przy 
restauracji starych kościołów. Are- 
sztowano go w kościele, w chwili, 
gdy zajęty był swą działalnością za- 
wodową. 


Ratastrofalny wybuch bomby 


skich. Od wybuchu zapaliły się dwa 
samoloty, które uległy całkowitemu 
zniszczeniu. 


Uroczystość urodzin 
króic jusoszowiańskie40 


Wczoraj przed południem, jako w 


| dniu urodzin króla jugosłowiańskie- 


go Piotra II, zostało odprawione u- 
roczyste nabożeństwo w cerkwi pra- 
wosławnej na Pradze. 

x. 

GENEWA. — W związku z dzie 
siejszem świętem narodowem Jugo- 
sławji (dzień urodzin krółą Piotra 
il-go) minister J. Beck złyżył w go- 
dzinach popołudniowych gratulacje 
genewskiej delegacji jugosłowiań: 


skiej. 
Bolsko-$dańskie 
porozumienie rolnicze 


GDAŃSK. — Po zawarciu między, 
Polską a Gdańskiem w dn. 17 lipca 
b. r. zasadniczego porozumienia w 
sprawie  polsko-gdańskiego obrotu | 
wyrobami rolnictwa, ogrodownietwa 
i rybołćstwa, ze szczególnem u- 
względnieniem norm  kontyngento- 
wych za rok gospodarczy 1935/34, 
rozpoczęły się w drugiej połowie lip= 
ca r. b. rozmowy branżowe między, 
Polską a Gdańskiem, które zakoń- 
czyły się dziś wieczorem. Wobee ' 
zmienionej w porównaniu % okresem 
ubiegłym sytuacji gospodarczej dos 
konano zasadniczych zmian w porów 
naniu do umów branżowych, podpi- 
sanych w roku ubiegłym. Zawarta 
następujące umowy branżowe, która 
w najbliższych dniach podpisane bę- 
dą przez poszczególne organizacje 
gospodarcze, a mianowicie w spra- 
wie polsko-gdańsiego obrotu: 1) 
mlekiem i masłem, 2) proszkiem mle 
cznym, 3) jajami, 4) żywem mig- 
sem i wyrobami mięsnymi, szmalcem 
i bitym drobiem, 5) rybami, 6) ziem 
niakami, 7) paszą i słomą. Pozatem 
podpisano jeszcze dwie umowy, do, 
tyczące uregulowania obrotu serami 
oraz pewnemi gatunkami ryb i wys 
robami rybnemi z Gdańska do Poł< 
ski. 


Strajk, który się nie udat 


SOSNOWIEC. — Na dzień dži- 
siejszy komuniści  proklamowali 
strajk ogólny robotników w zagłę< 
biu Dąbrowskim, mający być prote- 
stem przeciw ordynacji wyborczej 
do sejmu i senatu. Akcja zawiodłaą 
We wszystkich kopalniach i fabrya 
kach praca odbywa się zupełnie nor-' 
malnie. 

ŁÓDŹ. Proklamowany na dzisiaj 
przez komumistów strajk demon= 
stracyjny przeciwko ordynacji wy 
bomczej poniósł calkowite fiasko 
Wszystkie fabryki w okręgu łódz 
kim pracowały zupełnie normalnie; 
Spokój na terenie województwa 
łódzkiego nie został nigdzie zakłówr 


cony. 
Hojny zapis | 
Zmarły w Warszawie 9 maja r. b 
obywatel ziemski ś. p. Józef Glazer, 
pochodzący z Krakowa. dokonał za 


pisu na rzecz Bibljoteki Jagielloń- 
skiej w Krakowie dwu majątków 


ziemskich w powiecie Nieszawskim, 
trzypiętrowej kamienicy w Bydgo- 
szcży oraz licznych akcyj i papierów 
wartościowych na sumę około 100 
tys. dolarów. 


Turniej szachowy w Łodzi 

ŁÓDŹ. W trzeciej rundzie mię 
dzynawodowego tumulieju szachowie- 
go dr. Tartakower wygnał z Kol- 
skim, a Appel przegrał z L, Steis 
nerem. Inne partje nie zostaly za~ 
kończone. 

Appel popełnił duży błąd już w 
debiucie i straciwszy figurę poddał 


pamtję. Kolski w remisowej koñ- 
cówce przekroczył czas. Regedziń= 


ski w przerwansj partji z Mikena- 
sem ma pozycję wygmaną, Fine w 
partji z Opocensy'm ma piona wię- 
cej, Winter w partji z A. Frydma- 
nem ma przypuszczalnie wygmaną 
końcówkę. 

Po tazech rundach prowadzi pew- 
mie dr. Tartakower 2 pkt. i jedna 

pantja niedokończona, przed Winte- 
rem (Anglja) 1,5 pkt. i jedna partja 
niedokończona oraz L. Steinerem 
(Węgry) 1 pkt. i jedna pantja niee 


Od szlaków historycznych do autostrad 


Ne otwarcie Wystawy Drogowej 


Wśród uchwał II-go Polskiego| ki temu zaludniły się i zaczęły brać 


Niestety na naszych drogach, w, 


tych dróg i na szeroką rozbudowę 


Konzresu Drogowego, który odbył! udział w ogólnej produkcji i han-| dobie ogromnego rozwoju motoryza- | naszej sieci. Jednak mimo trudności 


się w styczniu 1934 roku w Warsza- 
- wie, czytamy: ; 

„stan dróg w Polsce nigdy nie od- 
powiadał temu znaczeniu, jakie drogi 
mają dla catego życia państwa i spo- 
łeczeństwa, i że środki, stosowane dla 
polepszenia stanu dróg, nigdy nie 
dosięgały tego poziomu, jaki jest nie- 
zbędny w tym celu, by Polska mo- 
gta stanąć w najbliższym czasie na 
qłależytym poziomie”. 


Od tej uchwały przeszło półtora 
roku i obecnie należy z satysfakcją | 
stwierdzić, że problem drogowy wi 
Polsce wchodzi na właściwe tory, że | 
został on powszechnie uznany za je-| 
dno z najważniejszych zagadnień 
państwowych i że praca nad pod- 
niesieniem stanu naszej sieci dro- 
gowej posuwa się coraz bardziej na- 
przód. Nareszcie jedna z najbardziej 
zaniedbanych dziedzin życia gospo- 
darczego Państwa znalazła odpowie 
dnie zrozumienie, nietylko wśród 
sfer rządowych i gospodarczych, 
lecz również i całego społeczeństwa. 

- Dowodzi tego. chociażby zorganizo-, 
wana przez Ligę Drogowa Wysta-, 


| 


wa Drogowa, która znalazła ogrom- | 
'ne poparcie, zarówno u czynników 
miarodajnych, jak i przemysłowych. 
Otwarcia Wystawy dokona dziś 
P. Prezydent Rzeczypospolitej, któ-, 
ry łaskawie raczył objać nad nia 
swój wysoki protektorat, 
nai 

Każda epoka w dziejach świata 
piaia takie drogi, jakie były jei po- 
trzekne ze względu ha rozwój sto- 
sunków gospodarczych i politycz- 
nych oraz na rodzaj i stan środków 

"komunikacyjnych. 

W starożytności drogi służyły wy| 
łącznie do celów obrony i zarządza- 
nia krajem. Za ich pośrednietwem 

"sięgała ręka i myśl władcy aż do 
-najdalszych prowincyj. Po nich bie 
wii wysłannicy, przenosząc rozkzzy 
dla zarządców prowineyj i odnosząc 
sprawozdania. Po drogach równisż 
szły wojska i jechały transporty. 
Dla tych tylko celów pobudowali 
starożytni Rzymianie 70.000 klm.' 
dróg umocnionych, które prawie 
dwukrotnie mogłyby opasać kulę. 
"ziemską, 

Budowa dróg zarówno w starożyt 
ności, jak i w średniowieczu, odby= | 
"wała się bez świadomej dążności do 
gospodarczego i kulturalnego powią 
zania poszezególnych krajów między 
sobą. Tworzenie się państw oraz dal 
szy rozwój handlu wew nętrznego | 
i stosunków handlowych między, 
narodami, wymagały istnienia róż- 
nych dróg komunikacyjnych, wśrod 
których drogi lądowe odgrywały wy- 

 bitną rolę. 

"Powstają szlaki handlowe, wzdiuż | 
których osiadają kupcy i rzemieś!- 
nicy. Przy drogach powstają osie- 
dla coraz bardziej rozrastające sie. 
W miarę wzrastania zaludnienia 
powstaje potrzebą lepszych środków 
komunikacyjnych, łączących sąsied- 
nie miasta J zaczynają zjawia się 
na drogach mosty, groble i promy: 

x: 

Drogi bite, pojawiają się najpierw 
„we Francji w drugiej połowie XYII 
stulecia. Przez długie lata było ich! 
tylko dwie-w okolicy samego Pary- 
ża. Zczasem jednak zaczęły się o- 
ne niezmiernie szybko rozpowaz uh-| 
niać w całej Europie. 

Dalszy rozwój dróg był spowodo- 
wany potrzebą przesyłania na dal-| 
sze odległości nadmiaru. produkcji! 
poszczególnych okolic i krajów. 
Stopniowo rządy państw uświado- 
miły sobie znaczenie dróg, stawia 
jąc zą zadanie podniesienie i 
lepsze wykorzystanie skarbów  zie- 
mi, rolnictwa į produkcji przemysło 
wej. Zwrócono uwagę na należyte usj 

trzymanie nietylko głównych arte=' 
ryj, łączących stolicę z głównemi 
miastami, lecz również na połącze- 
nie wszystkich zakątków, które dzię- 


| 
i 
i 
I 


+5 2--_Jo P > > || 
cji na całym świecie, samochód jest 


X | jeszcze rzadko spotykany i dominu- 
W połowie XIX wieku rozpoczy- je starodawna trakcja konna. Nale- 
na się pewien upadek dróg bitych, ży jednak wierzyć, że taki stan rze- 
spowodowany budową kolei żelaz- czy nie potrwa już długo, że tak, 
mych i okrętów. Zaczęto przewozić, jak problem drogowy w Polsce | 
towary i ludzi drogami wodnemi i| wszędł na właściwe tory, tak też ij 
żelaznemi na dalekie odległości, a! problem motoryzacji musi być roz=| 
drogi uważano za przestarzałe urzą-| wiązany. Tym jeszcze nielicznym po 
dzenia. $zosy stawały się środkami; jazdom mechanicznym, jakie posia | 
dojazdowemi. Był to jednakże tylko, damy, musimy umożliwić pełne wy-; 
pozorny upadek dróg, gdyż ruch na; korzystanie ich zalet szybkiej komu: | 
drogach nie malał, lecz przeciwnie nikacji przez budowę ulepszonych! 
stale wzrastał. KUTE dróg. Poprawa zaś stanu AA 
Z chwilą pojawienia się o dróg przyczyni się niewątpliwie do 
du znaczenie dróg z każdym rokiem; rozwoju motoryzacji. 
wzrasta. Koleje tracą swe dominu- | x 
jące stanowisko, które im odbiera, | y À 
mogacy dotrzeć do każdego miejsca, | Państwa zaborcze pozostawiły 
samochód. r i nam słabo rozwiniętą sieć drogową 
Początkowo samochód służy dal w bardzo złym stanie. Działania wo- 
przewozów osób. Obecnie samochód jenne poniszezyły drogi i mosty, a 
ciężarowy stanowi olbrzymią konku-| w okresie wojny nie troszczono się 
rencję dla innych środków transpor-, 9 ich naprawę i konserwację. Po 0- 


dlu całego kraju. 


| znowu do dróg, po których biegną 


tu, gdyż może on wieźć ciężary bez, biętiu gospodarki drogowej praen] 


przeładunku z-miejsca na miejsco. | 
Autobusy zaś zabierają kolei' maso- | 
wy przewóz 'pasażerski. Wracamy 


samochody lekkie, średnie i ciężkie, 
osobowe i towarowe. 


władze polskie przystąpiono do 
gruntownej odnowy dużej ilości 
dróg, szczególniej na wschodzie i 
południu. ; 

Szezupłe środki, jakiemi rozporzą- 
dzano, nie pozwoliły na ulepszanie 


finansowych do roku 1934 wybudo- 
wano około 4500 km, nowych dróg 
państwowych, wojewódzkich i powia 
towych i dwukrotnie większą ilość 
dróg gminnych. 

Od roku 1934-35 rozpoczęto odno- 
wę naszej sieci drogowej. W roku 
bieżącym wybudowano ponad 1000 
km. nowych dróg i ułożono ulepszo- 
nych nowoczesnych nawierzchni na 
170 km. dróg. Rok ten jest przeło- 
mowym w naszej gospodarce drogo- 
wej. Konsekwentna gospodarka o- 
pracowana i przeprowadzana obec- 
nie przez Ministerstwo Komunika- 
cji daje pewność, że stan naszych 
dróg będzie się prędko polepszał i 
że nasze gospodarstwo narodowe 


| nie bedzie nadal topiło setek miljo- 


nów złotych w błocie złych dróg. 


Do naprawy stanu naszych dróg 
przystąpiliśmy własnemi Środkami i 
własną pracą. Nasz przemysł dro- 
gowy jest całkowieie do tego przy- 
gotowany i sił technicznych, facho- 
wych nam nie brak, zaś wielu bęz- 
robotnych znajdzie przy budowie 
dróg zatrudnienie. . 


Roman Olszewski. ` 


Otwarcie Światowej konferencii 


dyrektorów instytutów meteorciogicznych 


Wczoraj w dużej sali pałacu Sta- i 
szica odbyło się uroczyste otwarcie 
światowej konferencji dyrektorów | 
Państwowych instytutów meteoro- 
logicznych. 

Posiedzenie imauguracyjne za- | 
szczycił swą obecnością Pan Pre- | 
zydent Rzeczypospolitej. Obeeni by- 
li ministrowie Butkiewicz i Jędrze- 
jewiez, członkowie korpusu  dyplo- 


matygznego, wicewojewoda Jurgie- 
lewiiez, wiceprezydent miastą Ol- 
piń, (ci, oraz licmi przedstawiciele 
nauki, 

W zjeździe bierze udział około 100 
delegatów ze wszystkich części świa 


ta. 


Zą stołem prezydjalnym zasiedli: 
pp. przewodniczący Międzymaro1. 
komitetu meteorolog. (C. L M.) 


E. Van de Bik Everdingen (Holan- 
dja), Delcambre (Francja), adm. F. 
Spiess (Niemcy), sir C: C. Simpson 
(Anglja) i dyrektor P. I. M. Jan 
Lugeon. 

Posiedzenie zagaił dłuższem prze- 
mówieniem min. Butkiewicz, po- 
czem w odpowiedzi zabrał głos dyr. 
Vam de Bilt Everdingen. 


Z TEATRU 


Dziecko i szczęście 


(„KUBUŚ". Krotochwila w trzech akt 


Wystawiona w Teatrze Letnim 
na poezątek sezonu, krotochwi!a 
J. de Letraza, „Kubuś“ jest Mpa 
łem i zabawnem potraktowaniem po 
ważnego tematu, który w poważ-| 
nych, a nawet bardzo poważnych 
opracówaniach widzieliśmy ostat- 
nio kilkakrotnie na scenach war- 
szawskich. = 

Pragnienie posiadania dziecka 
stało się we współczesnej twór-' 
czości francuskiej jednym z te- 
matów najbardziej sympłomaty- | 
cznych dla współczesnej rzeczy- 
wistości francuskiej. Sprawa przy-| 
rostu ludności problem de- 
mograficzny jest dla Fran- 
cji sprawa egzystencji. Propagan-; 
dę w tym kierunku rozwija się we 
Francji oddawna. Ale oczywiście; 
nie ten wzgląd rozpala w dusząch 
Franeuzów to. pragnienie macierzyń | 
stwa i ojcostwa, jakiego odbiciem 
jest współczesna ich twórczość lite- 
racka. Jest to reakcja przeciwko sy 
stemowi życia „światowego“ w o-! 
kresie największego rozkwitu burżu. 


,azji, kiedy wychowywane przez bo- 


ny lub też, w innych środowiskach, 
przez abbe, dzieci nie były wcale 
przedmiotem serdeczniejszej troski 
i zainteresowania rodziców, W żad- 
nem społeczeństwie jednak reakcja 
przeciw temu objawowi nie znalazla | 
tak silnego wyrazu i pragnienie | 
dziecka nie odbiło się tak głośno, | 
jak w literaturze francuskiej, , 

Ten charakterystyczny problem łą | 
czy się najściślej z tragicznie lub 


TEATR LETNI) 
jako reakeja przeciwko wstydzeniu 
się tego dziecka, a w każdym razie 
przeciwko możliwości wyrządzenia 
mu jakiejkolwiek krzywdy. Łączy 
się to oczywiście jaknajściślej za- 
równo z tym ogólnym problemem de 
mograficznym, jak i z zagadnieniem 
moralnem i jest znowu wyrazem 
reakcji przeciwko tej moralności, 
która nie potępia ucieczki od dziec- 
ka, a deklasuje moralnie i spolecz- 
nie dziecko nieślubne. Odbija się | 
ten motyw bardzo silnie w granej 
w Warszawie z wielkiem powodze- 
niem „Mademoiselle“ odbija się w 
„Stefku”, a zwłaszcza w jego dal- 
szym ciągu, odbija się też, w formie 
farsowej, w aptekarzu Bourracho- 
nia. We wszystkich tych sztu- 
kach dziecko nieślubne jest przed- 
miotem szczególnej miłości i serde- 
czności otoczenia i niemal symbo-; 
lem szczęścia. Występuje ten nie-| 
zmiernie charakterystyczny maty) 
walki o to dziecko między faktycz=j 
nym ojcem, który go się zrazu wy=! 
rzeka, a ojcem przybranym, który | 
się niem zajmuje. Podobhie, jak w| 
„Mademoiselle“ odzywa się i w „Ku-| 
busiu“ w duszy starszej panny go- 
rące pragnienie dziecka, i zaspaka- 
ja to uczucie, opiekując się dziec- 
kiem nieślubnem. 
„Kubuś' jest krotochwilą, kroto-; 
chwilą typu bulwarowego z wszyst- | 
kiemi właściwemi takiej krotochwi-| 
1: efektami, a więc ze starym bour- 
geois francuskim, który zazwyczaj 
ma rogi (w „Kubusiu” nie), z afek-| 


ach Jean de Letraza. Przekład Zdz. Kleszczyńskiego 


sem, szukającym przygód. Nie jest 
to jakaś subtelna i delikatną robo- 
ta, ale raczej brawurowy i burles- 


kowy styl farsy bulwarowej, lubu- 


jący się w jaskrawościach i nie prze 
bierajacy w słowach i gestach. 
Jest to więc spektakl raczej rozryw- 
kowy, choć za tym elementem roz- 
“rywkowym i farsowym kryje się 
pewna poważna myśl. 

Kto widywał tego rodzaju farsy 
na scenach francuskich, ten musi 
przyznać, że chociaż przedstawienie 
wyreżyserowane przez E. Chaber- 
skiego miało werwę i tempo, to jed- 
nak poziom jego był nieco zbyt ko- 
medjowy. No ale ostatecznie to już 
rzecz reżyserskiego gustu. 

Z pośród wykonawców z przy- 
jemnościa widzieliśmy znowu raz 
B. Samborskiego, grającego zbyt 
dużo jakichś niesympatycznych i 
podłych osobników, w roli ko- 
micznego i  dobrodusznego fa- 
brykanta rowerów. Bez maski, 
prosto i Szczerze zagrał J. Kur- 
nakowicz  popisową role Anto- 
niego. To filary całości. Wiele ży- 
wiołowego komizmu ma Halina Bu- 
czyńska, która grała ciotkę Pauli- 
nę, komiczne efekty potrafi wydobyć 
W. Jarszewska, zawsze w dobrym 
stylu. Łapiński umie zdobyć się za- 
wsze już na samą aparycję rozśmie- 
szającą. Pierwsze kroki H. Brze- 
zińskiej na scenie cechuje stà- 
ranność w opracowaniu roli i co" 
raz większy umiar w ich wykona- 
niu, Niesfornych młodych ludzi gra 


„w najbliższym czasie, po <pięcio- 
krotnem odraczamiu, zostanie przy- 
znana nagroda Polskiej Akademji 
Literatury za utwór sceniczny. Nie 
ulega podobno wątpliwości, że lau- 
reatką zostanie Maria Pawlikowska, 
której nową sztukę wystawi wkrótce 
Teatr Nowy. 


SA OPZZ ZZ Z I ZZ) 


List Związku Przyjaciół 
Wielkiej Warszawy 


do premjera Sławka 

W związku z listem w sprawie agi- 
tacji wyborczej, wystosowanym w 
dniu 5-go b. m. przez premjera W. 
Sławka do Związku Stowarzyszeń 
Przyjaciół Wielkiej Warszawy — 
związek ten nadesłał w dniu 6 b. m. 
na ręce premjera W. Sławka nastę- 
pujące pismo: 

— Wielce Szanowny Panie Pul- 
kowniku! Dnia 5 b. m. otrzymaliśmy 
list od Pana Premjera w związka z 
wydaną przez nas odezwą do miesz- 
kańców 5-go okręgu wyborczego. 

Stwierdzamy, że zgody Pana Pre- 
mjera, jak również płk. Feliksa Kā- 
mińskiego na wydanie odezwy nie 
mieliśmy. 

Stwierdzamy również, że wytycz- 
ne jakie Pan Premjer wypowiedział 
publicznie odnośnie akcji wyborczej 
sa dla nas obowiązujące i całkowi- 
ele przez nas stosowane. 

Mimo jednak wskazań Pana Pre- 
mjera prowadzona jest agitacja przed 
wyborcza, której natężenie wzrasta 
wraz ze zbliżaniem terminu wybo- 
rów. Odbywa się dużo zebrań przed- 
wyborczych w najróżniejszej posta- 
ci, a pisma przepełnione są wywia- 
dami z poszczególnymi kandydatami. 

W tych warunkach i wobec ciąg- 
łych i stałych próśb ze strony miegz- 
kańców 5-go okręgu — związek u- 
znał za możliwe i słuszne jasno i o- 
twarcie wskazać za kim jako orga- 
nizacja się wypowiada i czyje kan- 
dydatury popierać będzie. 

To nasze stanowisko podane žo- 
stało, w naszem rozumieniu, we wła- 
ściwej formie i we właściwych ra- 
mach przez rozesłanie listów imien- 
nie w zamkniętej kopercie pewnej 
grupie wyborców. 

Wobec tego jednak, że Pan Pre- 
mjer, jak również płk. Feliks Ka- 
miński chcą podkreślić do jakiego 
stopnia uważają za wskazane nie 
popieranie przedwyborczej agitacji, 
mamy _ zaszczyt  oświadezyć, że 
wstrzymaliśmy dalsze rozsyłanie ii- 
stów. - 

Za zarząd Związku Stowarzyszeń 
Przżyjaciót Wielkiej Warszawy 
(—) A. Bogucki. 


Włoski pionier 
samochodowy w Warszawie 


Włoski pionier napedu gazowego 
w silnikach samochodowych, a więc 
stosowania węgla zamiast benzyny 
i mopy naftowej, prof. Ferroguti 
przybył do Wamszawy na swoim 
szybikobieżnym .„Alfa-Remeo' z Rzy 
mu, skąd wyjechał w dniu 31 sienp- 
nia, aby odbyć okatężna jazdę po Eu- 
ropie przez Wiedeń -— Budapeszt 
— Warszawę — Berlin — Amster- 
dam — Brukselę — Londyn — Pa- 
*ryż do Rzymu na trasie wynoszącej 
około 6.000 klm. Trasę tę prof. Fer- 
moguti ma zamiar przebyć w ciągi 
tygodnia bez przerwy. 

Maszyna uczonego włoskiego jest 
nommalnym typem maszyny „Alfa- 
Ramso“, sześciocylindrowej o 1.750 
um. sześc., która z zastosowaniem 
węgla przebyła dotychczas 70.000 
km. Szybkość jej wynosi obecnie 


komicznie traktowanym motywem, towaną mamą, z dziwaczną ciotka,| dobrze St. Michalak. Dekorącje były | do 135 kim., na godzinę, zamiast 140 


dziecka nieślubnego i występuje z t. zw. uroczą córką, z synem na-| St. Jarockiego." 
nieraz w formie bardzo jaskrawej, ciągającym ojca i starym 


lowela= 


Z. £. 


klim., którą mogła rozwinąć przed 
zastosowaniem gazogenu, 


. Jezyk miedzynarodowy 


Najstarsze îi najnowsze prób 


Prace w kierunku stworzenia jẹ- 
zyka międzymarodowiego to kwestja 
stara, Starsza, niż niejednemu się 
zdaje. Nie „wymyślił* jej bymaj- 
mniej wiek XIX (choć istobnie 
wówczas nabrała ona największego 
rozmachu) we swym Volapiickiem, 
Esperantem i Ido, — zaczęto mad 
nią myśleć już w początkach histo- 
rfi nowożytnej, gdy tylko łacina, ów 
dawny, prawdziwie wspólny język, 
znany wbedy wszystkim ludziom na 
pewnym stopniu kultury, używany 
nietylko we wszelkich pracach nau- 
kowych i w literaturze, lecz i w mo- 
wie potocznej, — gdy łacina prze- 
stała wystarczać, bo w niej zabra- 
kło pojęć i określeń dla nowych 
zdobyczy: wiedzy i życia. 


NAKSZTAŁT TAJNEGO SZYFRU 

Już więc np. w początkach w. 
XVII-g0 słynny niemiecki chemik, 
Joachim Becher, proponuje, aby 
wszysiilkie pojęcia naukowe poozna- 
cząć symbolami liazbowiemi, tak, iż- 
by ów tekst pisany liczbami był jed- 
nakowo dostępny dla każdego czło- 
wieka nauki, bez względu na jego 
narodowość: W praktyce okazało 
się to, oczywiście, niewykonalne, bo 
system był niesłychanie skompliko- 
wany: najtrudniejszy dzisiejszy 
szyfr tajmy jest napewno wobec 
tamtego „szyfru dmiecinną zabaw- 


Pomimo to, liczbami także pra- 
gnal ozmaczać pojęcia inny wielki 
myśliciel i uczony, Leibnitz, — i on 
chciał w taki właśnie sposób budo- 
waé wspólny język naukowy. Po- 
dług jego plamu.pojęcia podstawo- 
we, niezłożone, miały być oznaczo- 
ne liczbami. pierwszemi ,—pojęciom, 
złożonym odpowiadały kombinacje 
tych liczb, tworzone w specjałny 


sposób, trochę analogiczny do tego, 


w jaki powstają nasze dzisiejsze 
wzory chemiczne. 

I z tego projektu nie wiele się o- 
stało: nie nawet, jeżeli idzie o cel, 
który Leibnitz miał na myśli, nie 
możma jednak powiedzieć, że nie 
wogóle, ponieważ poważny ślad 
tych jego prac znajdujemy w pod- 
stawach dzisiejszej logistyki. 


I JUŻ W XVII W. PRAWIE To 
CO DZISIAJ 

Lecz Leibnitz, równie wielki op- 
tymista, jak uczony, nie zrażał się 
niepowodzeniem swej idei, Prędko 
wprawdzie porzucił on nadzieje na 
to, że, jak sądził pierwotnie, tym 
jego nowym „jezykiem“ będzie ma- 
wet można mówić, ba, że nawet po- 
wsłanie w nim (literatura pięk- 
na (!) — prędko zrezygnował wo- 


góle z dalszej rozbudowy swego pla ' 


| 


nir matej podstawie, jego niezmor- 


dowanie twórczy umysł zwrócił się 


w innym kierumku, ku stworzeniu | 


Języka, opartego na języku już ist- | 


niejącym — na łacinie — w której 


uprościłoby się do ostatecznych mo- | 


żliwych granic formy gramatyczne 
i bardzo wydatnie ograniczyło słow- 
nik. Fleksja miałaby być zupełnie 
odrzucona, ze zbioru wyrazów zaś 
pozostałyby tylko przymiotniki i 
przedimki, oraz jeden jedyny cza- 
sownik: „być“, jeden tyłko rze- 
czawmik: „rzecz“. 

I — pomimo różnic bardzo istot- 
nych — ben projekt, który się zrasz- 
te również okazał niewykonalny, 
stoi już niemal u progu naszych o- 
becnych prób na tem polu, prób, 
których rezultaty mogą się w przy- 
szłości okazać wielce owocne i do- 
nioste, chociaż zapewne w imnem 
znaczeniu i w innym zakresie, niż 
spodziewają się ich twórcy. 


„BASIC ENGLISH" 
Pierwszym z nich jest dyrektor 
Instytutu Ortiologicznego w Cam- 
bridge, E. K. Ogden, Jego, w prze- 
ciągu 12-tu lat konsekwentnych wy- 
silków opracowany plan opiera jẹ- 
gyk międzynarodowy na podstawie 


angielskiego, który został w tym 
celu specjalnie uproszczony. 

Słowmiik owego „Basic English“ 
skłąda się z 850 wyrazów, w czem 
600 rzedczowmików, z których 200 0- 
znacza przedmioty, ze 150 przymiot- 
ników, 18 czasowników i 82 wyra- 
zów, należących do różnych pozo- 
stałych części mowy. Z czasowni- 
ków wybrano tylko te, których zna= 
czenia niepodobna wyrazić w inny 
sposób, jak ba się np. daje zrobić 
z czasownikiem „uderzyć” („dać u- 
derzenie*), „pchnąć” („dać pahniię- 
cie“) itp. Wyrazów takich, jak „ho- 
tal“, „telegram“ i wogóle wszyst- 
kich, które w językach europejskich 
brzmią mmiiej więcej jednakowo, 
słownik „basic English“ zupełnie 
nie uwzględnia. 

Prof. Ogden twierdzi, że wystar- 
czy 24-ch godzin, aby się tego no- 
wiego języka nauczyć i że przy je- 
go pomocy można się porozumiewać 
doskonale. I jedno i dmugie jest 
pewno trochę zbyt optymistyczne, 
bo jednak trzeba się go niewątpli- 
wie uczyć dłużej i narazie jeszcze 
przy jego użyciu wynikają różne 
nieporozumiemia. Pomimo to „basie 
English“ ma bez kwestji przed sobą 


duże możliwości, chociażby już dla- 
bego, że może służyć jako coś w ro- 
dzaju wstępu do nauki języka an- 
gielskiego wogóle, przyczem tę dal- 
szą naukę napewno bardzo ułatwi. 


A GDYBY TAK PODEJŚĆ 
„OD INNEJ STRONY?“ 

I, jak się zdaje, to jest w tej 
chwili główna wartość pomysłu i 
pracy prof. Ogden'a, miecałki 
wprawdzie zgodna z jej założemiem, 
lecz dużo mealniejsza, — gdyż to, 
żaby się „basic Bnglish“ miał stać 
istotnie językiem  międzynamodo- 
wym, jest więcej, niż wątpliwe. Już 
np. czytamy w niemieckiej prasie, 
że z równem powodzeniem możnaby 
atworzyć taki język na podstawie 
miamieckiego („Grumddeutsch') — 
za jakiś czas zaproponują Francuzi 
— francuski, Włosi — włoski itd. 
Ambicje narodowe zawsze przecież 
powodowały fiasko wszystkich prób 
podobnych — ostatnio mawet tak 
bamdzo odległy od języków żywych 
|i tak bardzo międzynarodowy (czy 
raczej „między językowy“), Bape- 
ramto został w Rzeszy skazany na 
| wygnanie, ponieważ się opiera na 
pierwiastkach głównie romańskich, 


Ale i to już byłoby może wielkim 
krokiem naprzód i wielkiem w sto- 
gumkach międzynarodowych ułatwie 
| niem, gdyby istotnie w każdem du- 
żem państwie, mającem ożywione 
| stosunki z zagranicą, powstały takie 
| skróty” językowe, możliwie najza- 
| twiejsze i najprostsze, których u- 
|czyłby się każdy obywatel danego 
państwa i każdy obcokrajowiec, któ 


Higm ry się z tamtejszymi mieszkańcami 


chce porozumieć. Byłoby to zapew- 
ne praktyczniejsze od różnych „noz- 
mówek“, zawsze, niestety, zanadto 
przypominających słynnego Ollem- 
dorffa, i równocześnie mogłoby niie- 
równie lepiej, niż one, służyć jako 
rozsądny i logiczny wstęp do dal- 
szych studjów nad danym językiem 
— jeżeliby się one okazały potrzeb- 
|ne, łub też, gdyby się miało chęć 
|do nich. 

| Kto wie, czy nie należałoby właś- 
| nie od tej strony rozpatrzeć się 
, bliżej w tem zagadnieniu i ewen- 
| tualne przyszłe „języki podstawo- 
| we“ budować z myślą już nie o za- 
| sfęqu międzynarodowym, lecz włas- 
nie na taki, bardziej lokalny wpra- 
widzie, lecz może niemniej . godny 
uwagi użytek, H. 


Doroczne święto cowboy ów 


Walka ludzi i zwierzęć 


(es) Kto z nas nie zaczytywał się 
w młodzieńczych, bardzo młodzień- 
czych latach w książkach o prze- 
dziwnych, cudownych przygodach 
cowboyów, kto nie śnił w nocy o 
dalekich, dzikich prerjach, kto nie 
zachwycał się zuchwałstwem m- 
stangów, dzikich koni, które strąca- 
ły ze swoich grzbietów ciała dziel- 
nych cowboy'ów, opadających na 
ziemię prerji, jak martwe muchy? 

Zachwycaliśmy się tem wszyst- 
kiem aż do skurczu wzruszenia w 


gardle, ale chyba nawet wtedy nie 
przypuszczaliśmy, że coowboy'e, że 


mustangi istnieją wogóle, istnieją 
rzeczywiście ną świecie, 
ISTNIEJĄ NAPRAWDĘ. 

Ale istnieją jeszcze dzisiaj. 

Ogromne prerje Ameryki to jesz- 
cze dzisiaj królestwo cowboy'ów. 
Ciężkie mają tam życie, ciężką prze- 
chodzą szkołę. 


W śmiertelnej trwodze, w dzikiej 
bezsilnej wściekłości stara się zrzu 
cić obce, nieznane mu jarzmo z 
grzbietu, 

Staje raz na przednich, raz na 
tylnych nogach, staje prawie na 
głowie, dokazuje cudów zręczności. 

Ale cudów zręczności dokazuje 
również cowboy. Jak przyklejony 
siedzi na grzbiecie konia. Nie po- 
sumie się ani o centymetr w prawo, 
ani w lewo. Wie, że życie jego za- 
leży od tego czy przetrzyma ten dzi 
ki taniec, czy też pozwoli się zrzu- 
cić z grzbietu i zginie pod kopyta- 
| mi rozjuszonego konia. 

KOŃ I JEGO PAN. 

Po tym dzikim, szaleńczym tań- 

cu, budzącym w audytorjum nieopi- 


sany zachwyt następuje moment je 
szcze piękniejszy, moment wręcz 
wzruszający. 
W pewnej chwili oszalałe zwie- 
rzę cichnie nagle, staje nieruchomo. 
i Spuszcza łeb. Po ciele pokrytym pia 
i ną i kropelkami potu przebiega ner- 
| wowe drżenie. Zwierzę jest pokona- 
| ne. Uznało w człowieku pana. Spo- 
|kojnie przyjmuje miękką pieszczotę 
ręki jeźdźca. 
| Tłum zebrany na trybunach sza- 
leje. Opętane dłonie walą brawo. 


Z tysięcy krtani wyrywa stę 
| okrzyk: 

— Hurra. 

Cowboy, uosobienie nromantycz- 


pości, szaleńczej odwagi, jest boha- 
terem dnia. 


| Rozmowy 0 wakacjach 


DZIŚ nastąpi otwarcie 


Wystawy Drogowe 


organizowanej przez 


LIGĘ DROGOWA 


na terenach 


Politechniki Warszawskiej 


7 — 22 września 


Wychowują się na prerji, Od ma | 
łego uczą się siedzieć na koniu. Do | 
bry cowboy musi jednak umieć spać | 
na koniu, jeść w siodle, nie scho- | 
dzić z konia całemi tygodniami. 
AMERYKA KOCHA COWBOYÓW | 

O Ameryce mówi się, że ceni tyl- 
ko wartości materjalne, że nie ma` 
zrozumienia dla romantyzmu, .dla | 
piękna jakiegoś bohaterskiego pory | 
wu, że jest oschła, nieczuła, sko, 
stniała. 

A jedmak Ameryka kocha swoich | 
cowiboy'ów, entuzjazmuje się ich | 
wyczymami, tłumnie zjeżdza na ich 
doroczne święta. 

A ceowboy'e urządzają te święta ` 
z całym rozmachem, tupetem i sza , 
leńczym temperamentem jaki ich 
cechuje. | 

Corocznie odbywa się to święto | 
na terenie innego olbrzymiego pa | 
stwiska wołów, na innej prerji. | 
Punktem kulminacyjnym przebiegu 
święta są popisy cowboy'ów na dzi- 
kich, nieujarzmionych mustamgach. 


Dożywianie dzieci w szkołach powszechnych 


w nowym roku szkelnym 
Rada szkolna m. Warszawy czy- 


NIEZWYKŁE WIDOWISKO. 

Takiego widowiska nie zapomni 
nigdy ten, co je raz bodaj widział, 

Dzikiego konia dosiada jednym 
skokiem cowboy. Koń staje dęba. 
Puszcza się w jakąś piekielną ga- 
lopadę. Szaleje. Wyczynią najdzik- 
sze skoki. 

Wzbija kopytami tumany kurzu. 
Wyrywa kępy traw. Z pyska cie- 
knie mu piana. Cały pokrywa się 
kroplami potu. 


‘ni obecnie ptzygotowania do Toz- 
| poczęcia akcji dożywianią dzieci 
| szkół powszechnych. Projektowane 
jest utrzymanie tej akcji na zeszło- 
| rocznym poziomie. 


do 30.000 dzieci. Normy dożywiania 
| pozostałyby zeszłoroczne, a więc 
posiłek składający się, oprócz pie- 


Dożywianie objęłoby tedy od 25 ; 


warunki na rozdawnictwo zupy nie 
pozwolą. Obecnie Rada szkolna jest 
w poszukiwaniu bardziej odpowied- 
nich pomieszczeń na kuchnie nejo- 
nowe, obsługujące po kilka, względ- 
nie kilkanaście szkół. 

Koszt tegorocznej akcji dożywia- 
inia preliminowany jest w wysoko- 
|ści około 600.000 zł. O ile szkoły 
| dokonają na czas kwalifikacji dzie- 


| 
lea, z zupy, tam gdzie będzie | cì, dożywianie rozpoczęłoby się z 
to możliwe i z mleka, tam gdzie | dn. I października. 


Morze — Gdynia — Cdak 


(s-f) Młoda nauczycielka wróciła 
z nad morza. Opalona na murzynkę, 
wesoła i roześmiana zgubiła gdzieś 
nauczycielską powagę „zmęczony wy 
raz twarzy. 

— Było wspaniale — mówi na: 
wet niepytana — naprawdę wspa- 
niale. Wakacje nad morzem odświer 
żają, odmiadzają, pozwałają zapo- 
mmieć o dziesięciu miesiącach, spe- 
dzonych w dusznem mieście. 

— Dużo się teraz mówi o euro 
pelzacji naszych (plaż... 

— Duża też w żem wszystkiem 
przesada — przerywa mi. — Byłam 
w Ostrowiu, nie wiem, iluż tam by- 
ło gości, nie znam damych cyfro- 
wych, ale wiem, że ich było bardzo 
dużo. 

Ale naprzykład lekarza, oczymi= 
ście ordynującego na miejscu leka 
ma nie było. Niema tam także ap- 
teki. Bilet kolejawy do najbliższej 
apteki kosztuje złoty czterdzieści 
groszy. Do kosztu kwasu bonnego, 
wody utlenionej, proszku od bólu 
głowy trzeba było doliczyć koszt 
przejazdu. r 

-— Byka pami oczywiście w Gdy- 
ni? 

— No nmaturainie. Jechałam tam 
trochę uprzedzona. Tyle się u nas 
mówi i pisze o tej Gdyni, to jakoś 
wydaje się aż nieprawdopodobne, 

Ale rozczarowałam - się. Jaknaj- 
piiois Gdynia jest imponują- 
ca! 

Warto też widzieć dzieci w Gdy- 
ni, te małe, opalone ma bronz fi- 
gurki więcej wiedzą o geogra- 
fji ekonomicznej Polski niż nieje« 
den dorosły, niż niejeden z nas. 
Flagi obcych okrętów, zawijających 
do portu znają te brzdące napa- 
mięć. Oni doskonałe wiedzą też w 
my wywozimy, co do nas przywożą. 
Znają świetnie nasze stosunki han- - 
dlowe, z dumą mówią o naszych o=. 
krętach, o naszej stoczni. i 

— Pewnie Pani i a Gdańsk za» 
wadziła? 

+ Oczywiście. Jeszcze mi teram 
dźwięczą w uszach rytmiczne kroki 
miodocianych oddziałów szturmo- . 
wych, śdacych jak wojsko wszyst=' 
kiemii ulicami miasta. l 

W Gdańsku miałam dość charak- 
temystyczną przygodę. Zaraz pierw- 
szego dnia poszłam do Polskiego Do ' 
mu Wycieczkowego. Myślałam, że 
się mną tam zajmą, zaopiekują. 
Taki „kawałek ojczyzny” w mieście 
tak niby bliskiem a przecież tak 
obcem jest zawsze czemś uprag- 

W przedsionku Domu wisi duża 
tablica z napisem: „Mów tylko pa 
polsku". Słusznie. 

„Chciałabym prosić o jakieś im- 
formacje“ — mówię dlo jedynego w 
tej chwili w Domu urzędnika, 

Chciał am pr ZENOCOWAĆ w Domu > 
ale okazało się, że nie będę mogła. 
ów urzędmik — nie wiem jakiege 
stopnia, ale w każdym razie jady- 
ny człowiek, który mnie w Donm 
przyjął — sam mi to odradził. 

„To nie miejsce dla kobiety — 
powiedział mi, pokazując jakis 
straszliwie zaniedbany strych. 

W rezultacie nocowałam w nie- 
mieckim hotelu, gdzie byłam go- 
ścinnie przyjęta i doskonale obsłu- 
żenia, 


Wystawa Srortowo- 
Turystyczna w Krakoole 


W okresie od 18-gò paździermika 
do 4 listopada r. b. odbędzie się w 
Krakowie wystawa sportowo-tniry- 
styczna, onganizowama staraniem 
Miejskiego Muzeum Przemysłowe- 
go, Iby Rzemieślniczej, Kongrega~ 
cji Kupieckiej, Polskiego Związku 
Turystycznego, sekcji gospodarczej 
Rady Grodzkiej BBWR i Ligi Wy- 
twórczości Krajowej. 

_ Na wystawie będzie zgromadzo- 
ny sprzęt, przeznaczony dla róż- 
nych sportów oraz przybory i urzą- 
dzenia turystyczne, 


= o 


KUPIEC I HANDEL 


iść szitałć my kupców 


Początek roku szkolnego, Świeży |amaiocjąć w obranym zawodzie naj- najenengiczniej przeciwdziałać. 


„przypływ młodzieży do szkół, kieru- 
je uwagę naszą na sprawę ksztal- 
cenia handlowego i ma 18 w tym 
"roku uruchomionych gimnazjów ku- 
pieckich. 

Reforma szkolnictwa, jaka doko- 
nmywa się u nas od pewnego czasu 
objęła również szkolnictwo handlo- 
'we, którego zadaniem jest przygo- 
'towamie do udziału w czynnem ży- 
da gaspodarczem tysiącznych za: 
stepów młodzieży. Rozbudowa tego 
szkolnictwa dokonywana przez 
M. W. R i-O. P. pzy współudziale 
samorządu gospodarczego czeka na 
swe mealne rezultaty. Taki jest stan 
faktyczny obserwowany od strony 
formalnej. 

: „Jak się rzecz przedstawia w isto- 
cie, Czy ułatwienie kształcenia 
handlowego spotka aig z odpowied 
"nim oddźwiękiem w: gpołeczeństwie, 
czy sale szkolna zostaną wypełnio- 
ne do ostatniego miejsca == oto py- 
tamie, Na pierwszy rzut oks gdawa- 
łoby się, że frekwencja w szkołach 
handlowych winna być wielka. Prze 
mawia przecie za tem tyle racyj i 
wizględów. Poziom kupiactwa jest 
miski, prymitywizm metód handlu, 
w porównaniu z Zachodem, nieomal 
zawstydzający, do tego dochodzi 
notoryczny brak fachowców. Pisało 
„Się o tem już tyłe, że powtarzający 
te słowa sam siebie za nudziarza 
uważać musi. A jednak? 

Z wywiadu, udzielonsgo przez wi- į 
ceprezesa Towarzystwa 0 światy -za- 
wodowej dyr. J. Jat u bvw- 
skiego jednej ze stożeznych 
ajemcyj prasowych, dowiadujemy 
się, że według przybliżonych obli- 
czeń życie zospodancze potrzebuje 
corocznie dopływu około 16,000 mło 
cych, wykwalifikowanych pracow- 
ników handlowych, podczas gdy v- 
zólna liczba absulwientów szkół i 
liceów handlowych wynosiła w o= 
statnich latach około 8.590 osób. 
Zapotrzebowanie, jak z tego wynika, 
pokrywane jest nadal elementem 
zawodowo nieprzygotowanym. Je- 
steśmy: więc świadkami sytuacji na- 
der osobliwej, jeśli nie paradoksal- 
nej. Bezrobocie, dziesiątki tysięcy 
ludzi poszukują prasy, a kiedy jest 
zapotrzebowanie na Giłę fachową, 
wykwalifikowana — tnudno ja ma- 
leźć, 

Niechęć czy uprzedzente pewnych 
odłamów naszej inteligencji do za- 
wodu kupieckiego daje się obserwo- 
wać w. naszem życiu społecznem 
ciągle jeszcze, mimo kryzysu i mi- 
mo bezrobocia panującego w każ- 
dym innym wolnym zawodzie. Ma- 
my setki młodych Mkarzy, inżynie- 
rów, adwokatów walczących z tru- 
dem 6 egzystencję. Wiadomem jest 
powszechnie ile pieniędzy i czasu 
pochłonęło teh kształeenłe. Wiado- 
mem jest fle mozczarowań doznalń 
ci młodzi, pełni zapału ludzie w 
zetknięciu. z rzeczywistością, nie 
a ae 


Są dobrzy sprzedawcy 


do wziecia! 

W. „Tygodniku Handł»wym" zna- 
nym onganie Stow. Kupców Pol- 
skich czytamy: 

Kilukadziesięciu naprawdę zdol- 
nych i wyszkolonych sprzedawców 
sklepowych oraz akwizytorów towa- 
rowych ukończyło teraz nowe kursa 
Instytmtu Oświaty Pracowniczej. 

Zamiast przeprowadzania niebez- 
pilecznych i ryzykownych prób z kan 
dydatami nieodpowiednimi rozsądni 
'kupcy raczej skorzystają z pomocy 
tych właśnie abiturjentów. Wystar- 
czy zatelefonować do Instytutu Oś- 
wiaty Pracowniczej: 582-99, aby 
natychmiast otrzymać do pomocy w 
sklepie lub akwizycji dobrego, dziel- 
net pracownika, 


| 
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skromniejszych nieraz środków u- 
trzymania. Zdawałoby się, że fakt 


ten jest dostateczną przestrogą dla wybitnie wartościowym. Zwłaszcza 


wiielu młodych ludzi, że te i uprzed- 
nio zacytowane względy przechylić 
winny szalę wyboru w stronę zawo- 
du kupieckiego, tembardziej, że 
kształcenie handlowe mie wymaga 
wielkiego nakładu kosztów. 

[Wimę ponoszą tu często rodzice. 
Fałszywa ambicja każe im kształcić 
dziecko na lekarza lub adwokata, 
nawet w tych wypadkach, kiedy na to 
kształcenie brak środków i kiedy wy 
datki ma ten oel idące, krzywdzą 
niejednokrotnie innych członków 
rodziny. Ale jak tu wyznać znajo- 
mym, że pierworodny, chluba rodzi 
ny, zostanie kupcem, że skończy 
gimnazjum kupieckie, a później od- 
będzie praktykę handlowa. Jest to 
psychoza, której należy w imię in- 
temesu własnego i ogólnego — jak- 


Oświecony i wykwalifikowany 
kupiec jest elementem społecznie 


w kraju, gdzie zaledwie 6 proc.(!) 
przedsiębiorstw prowadzi książki 
handlowe. Zawód kupca na skalę 
eunopejską nie jest zawodem ła- 
twym. W dobie, kiedy międzynaro- 
dowa wyrniania ‘towarowa odbywa 
się pod znakiem walki wszystkich 
przeciwiko wszystkim, kiedy umie- 
jętność eksportu z tak wielu łami- 
główek się sktadań o tyle zagadnień 
się zazębia, przed kupcem stają za- 
dania comaz większe i coraz zawil- 
sze. 

Aby im sprostać, posiadać on mu- 
gi dużo dzielności, a przedewszyst- 
kiam — wykształcenie handlowe. 

Dlatego też z taką uwagą i tro- 
ską spoglądamy mia początek roku 
szkolnego w szkołach kupieckiich. 

Al. Pom, 


—— ZN OLD LL 


Kiedy mają się odbywać wyprzedaże 


noinwentarzowe 


W powyższej sprawie ustala się 
pogląd, iż o ile idzie o wyprzedaże 
posezonowe niemożliwe jest usztyw- 
nienie zgóry okresów, w których o- 
ne mogłyby się odbywać. Jak wyka- 
zuje praktyka okresy trwania sezo- 
nu nie mają cech stałości i zależne 
są od różnych warunków konjunktu- 
ralnych, atmosferycznych a także od 
towaru będącego przedmiotem wy- 
przedaży. Ustalenie, iż dany towar 
przeznaczony do wyprzedaży posezo- 
nowej był rzeczywiście artykułem 
sezonowym, oraz, że okres sprzedaży 
towaru w normalnym trybie upłyn4!, 
wskutek czego zachodzi potrzeba 
wyprzedaży, przeprowadzić będzie 
można dodatkowo dopiero w każdym 
poszczególnym wypadku. Temsamem 
usztywnienie okresu wyprzedaży po- 
sezonowej nie odpowiadałoby w do- 
statecznym stopniu potrzebom gospo 
darczym. 


Inaczej natomiast przedstawia się 
sprawa, o ile idzie o okresy dla wy- 
przedaży poinwentarzowej. Na pod- 
stawie przepisów prawnych spisywa- 
nie inwentarza w przedsiębiorstwach 
handlowych odbywa się naogół z koń 
cem grudnia, lub z początkiem sty- 
cznia, wobec czego przyjąć można, iż 
miesiąc styczeń i pierwsza połowa 
lutego mogą stanowić okres dla wy- 
przedaży poinwentarzowej. Zdaniem 
samorządu gospodarczego starający 
się o tego rodzaju wyprzedaż, obo- 
wiązany do prowadzenia ksiag han- 
dlowych, winien przedstawić Urzę- 
dowi Przemysłowemu |I-ej instancii 


i posezonowe? 


sporządzony przez niego inwentarz, 
pozostali zaś sprzedawcy spis towa 
ru, przeznaczonego do wyprzedaży. 
Bez tego rodzaju dowodu jako też 
po upływie wyżej podanych <a 
cy wyprzedaż poinwentarzowa mie 
sca mieć nie powinna. 

Biorąc powyższe pod uwagę Izbą 
P. H. w Łodzi oświadczyła się za u- 
staleniem okresu dla wyprzedazy 
poinwentarzowej na miesiąc styczeń 
lub luty każdego roku. Odstępstwo 
od tej zasady mogłoby mieć miejsce 
tylko po uprzednięm zasicgnięciuw o- 
pinji Izby. Izba wyraziła, życzenie, 
aby w sprawie ustalenia sezonu dla 
wyprzedaży  posezonowych Urzad 
Przemysłowy zwracał się do niej w 
każdym poszczególnym wypadku 
zgłoszenia wyprzedaży. gdyż tylko 
ten sposób ujęcia sprawy pozwcli 
Izbie na wydanie opinji opartej na 
rzeczywistym materjale, co odpo: 


Scalenie podatku przemysłowego 
od obrotu artykułami kolonialnemi 


W wyniku szczegółowych docho- 
dzeń Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Łodzi wypowiedziała się za scale- 
niem podatku przemysłowego od 0- 
brotów artykułami kołonjalnemi z 
tem jednak, iż zasady scalenia do- 
stosowane będą nietylko do wymo- 
gów techniki i kontroli skarbowej, 
lecz do potrzeb obrotu gospodarcze- 
go. Zgodnie z dotychczas reprezento- 
wanym poglądem Izba dała wyraz 
opinji, iż celem pogłębienia korzyści 
scalenia nie należy ograniczać się do 
artykułów, stanowiących tylko część 
obrotów handlu kolonjałno-spożyw- 
czego, lecz w ramy sealenia powinno 
się włączyć możliwie wielką ich ilość 

O ile idzie o wysokość stawki dla 
artykułów kolonjalnych importowa- 
nych z zagranicy, Izba przyłączyła 
się do poglądu, iż określić należało- 
by ją w wysokości 2,5 proc, gdyż 
taka jest przeciętna wysokość obec- 
nego obciążenia wielofazowego. 

Przechodząc z kolei do scalenia ar- 
tykułów kolonjalno-spożywczych wy- 
twarzanych w kraju, Izba zajęła sta- 
nowisko, iż bezwarunkowo zapobiec 
należy podwójnemu opodatkowaniu, 
pozatem jednak wykluczyć należy 
także możliwość uciekania od podat- 
ku. Zagadnienie zapobieżenia po- 
dwójnemu opodatkowaniu posiada 2 


odcinki, gdyż zarówno opodatkowa- 
nie owo dotknąć może dalszych od- 
sprzedawców, nieumiejących wyka- 
ząć, jaka część obrotów przypada u 
nich na artykuły scalone, jako też 
krajowych wytwórców, zużywają- 
cych importowane z zagranicy a sca- 
lonym podatkiem już obciążone su- 
rowce i półfabrykaty. 

Zapobieżenie procederowi ucieczki 
od podatku, jaki ewent. uprawiać 
mogą przedsiębiorstwa drobne lub 
wogóle nieuchwytne, łączy się ściśle 
z kąpitalnem ragadnieniem zapobie- 
żenia podwójnemu opodatkowaniu 
obrotów u detalicznych i drobnych 
odsprzedawców. 

Po szczegółowem  zanałizowaniu 
wszystkich w grę wchodzących kon- 
cepcyj zaradczych Izba stwierdziła 
jednak, iż równie problematyczne . 
byłyby jakiekolwiek normy schema- 
tyczne jak i oczekiwanie, iż władze 
skarbowe odnośne obliczenia doko- 
nać potrafią z urzędu. Bezwarunko- 
wo konieczny jest w tej mierze 
współudział płatnika, przyczem naj- 
właściwszym środkiem dowodowym 
byłyby faktury zakupu. Dzięki bo- 
wiem systemowi faktur możnaby 
zgóry zapewnić administracji skar- 
bowej skuteczny instrument dła u- 
krócenia ewent. anonimowości. 


TERMIN SKŁADANIA ZEZNAŃ. 

Z chwiłą wprowadzenia ordyna- 
cji podatkowej t. j. ed 1 październi- 
ka 1934 r. ustał dla kupców III kat. 
handil. i przemysłowej Vl, VII i VIII 
kat. obowiązek corocznego składa- 
nia zeznań o wysokości swoich do- 
chodów. 

Zupełnie słusznie i celowo zostali 
oni zwolnieni od zbędnej formalno 
ści nastręczającej dużo kłopotów, a 
niedającej w efekcie żadnego ma- 
terjału i korzyści, 
braku dowodów u drobnych platmi- 
ków. i 

Pomimo uchylewia przymusu Zez- 
naniowiego, władze skarbowe są w 


a to z powodm | 


- Informacje podatkowo- skarbowe. 


nych osób dla przesłuchania odnoś 

nie ich stosunków gospodarczych, 

złożenia wykazu dochodów i rozcho 

dów. Z tego właśnie przepisu korzy 

stają często urzędy skarbowe, doma 

gając się wykazania dochodów za 
strony osób, zwolnionych od parjo- - 
dyczmego zeznawamia. 

Rzecz oczywista, że po otrzyma- 
niu podobnego zaproszenia należy 
się udać do urzędu i osobiście zło- 
żyć potrzebne wyjaśnienia lub też 
złożyć je na piśmie, o íle urząd te-- 
| go żąda. 
| Należy zauważyć, że niewykona- 
nie pnawnego wezwania urzędu po 
| ciąga za sobą sankcję w postaci jak 


wiadałoby intencji ustawodawcy jakł prawnione na zasadzie art. 76 Or- by upoważnienia władzy skarbowej 


i potrzebom życia gospodarczego. 


(dynacji do 


wzywania poszczegól- 


Z życia branż i organizacyj 


Z Koła hurtowników owoców 


pierwsze w okresie powakacyjnym, ogói 
ne zebranie członków Koła Hurtowni- 
ków Owoców przy Stowarzyszeniu Kup- 
ców Polskich. Porządek dzienny zebra- 
nia obejmował w pierwszym rzędzie wys 
bór władz Koła. 

W wyniku wyborów, na przewodniczą 
cego Koła powołano jednomyślnie p. Je- 
rześo Machlejda, dyrektora i współwła- 
ściciela firmy C. Ulrich, S. A, Na człon- 


W końcu sierpnia b. r. odbyło a 


ków Zarządu wybrano pp.: Seweryna 
Kempliego, Piotra Wiśniewskiego, Stani- 


sława Włodkowskiego i Zygmunta Ży: | 


chowicza. Na członków Komisji Rewis 
zyjnej wybrano pp.: Józefa Alexandro- 
wicza, „Jerześd Boguszewskiego i Pio- 
tra Kucharskiego. Ponadto zebrani omó- 


wili szereg spraw wewnętrzno-organiza- | 


cyjnych i ustalili program prac Koła na 
najbliższą przyszłość. 


Mała dykteryjka o wielkim kupcu 


Ernest Cognacą, właściciel wiel- 


kiego i słynnego domu towarowego 
„La Samaritaine“ w Paryżu, miał 
opinję surowego zwierzchnika. Nie 


znaczy to wcale, abu nie bywał cza- 
sami pobłażliwy na błędy swych pra- 
coumików, popełniane przez mieświa- 
domość lub nieuwagę. Jakkolwiek 
karjerę swą rozpoczął od założenia 
małego sklepiku, nie był kramarzem 
o ciasnym widnokręgu. Przed śmier- 
cią, jako bogacz i mecenas sztuki, 
podarował miastu pałac z bezcenną 
galerją obrazów. 

Wśród sfer kupieckich Paryża 
kursuje o nim do dnia dzisiejszego 
mnóstwo anegdotek. Oto jedna: ź 
nich. 

W dziale serwisów stołowych tego 
wielkiego domu towarowego stwier- 


dzono, że od pewnego czasu towar, ; „ostrożnie", 
wysyłany odbiorcom, dochodził ich | etykiety te należy 


reklamacje mnożyły się z dnia na 
dzień, a niepodobna bulo dojść 
przyczyny tych uszkodzeń. Wysylka 
była dokonywana bardzo starannie, 
opakowanie solidne i trwałe. Spra- 
wa wyglądała zagadkowo. Wreszcie 
p. Cognacq powziął pewne podejrze- 
mia. Zawezwał do siebie pracownicz- 
kę z ekspedycji tego działu. Zawez- 
wana, stanęła drżąca przed arguso- 
wym wzrokiem szefa, 

— Dzień dobry panno.. przepra- 
szam, jak? — P: Cognacqą był zaw- 
sze nadzwyczaj uprzejmy i to nie- 
tylko wobec klienteli. 

— Nazwisko moje Laurent. 

— Dzień dobry, panno Laurent. 
Czy pani przypadkiem nie zapomina 
nalepiać na skrzynkach przeznaczo- 
nych do wysyłki, etykiet z napisami 
„góra? Pani wie, że 
rszwzgle min n 


rak w bardzo złym stanie. Skārai ilmieszezać 


— O tak, proszę pana. O tak — 
zapewniła strapióna, wiedząc zre- 
szłą doskonale, że obowiązek ten su- 
miennie spełnia. — Napewno tak, a 
nawet... 

— Co nawet? — zapytał spokoj- 
nie p. Cognacą. 

— A nawet, ażeby na kolei wyraź- 
mie 'dostrzegano etykiety, naklejam 
je podwójnie. 

— Jakto podwójnie? 

— Tak proszę pana. U góry i u 
dołu na każdej skrzyni. 

P. Cognacq się nie rozgniewał. 
Podziękował za wyjaśnienie i ode- 
stal pracownicę z powrotem do pra- 
cy. Ale tego samego dnia polecit 
przenieść ją do innego działu. Wy- 
szło jej to na dobre: nabyła doświad- 
czenia i obecnie zajmuje jedno z po- 


| ważniejszych stanowisk w firmie. 


; do dokonania wymiaru na podstawie 

l swoich, przeważnie jednostronnych 
materjałów oraz ukaranie grzywną 
do 500 zł. z art. 188 ordynacji. 


ROZPATRYWANIE ODWOŁAŃ. 
Ministerstwo Skarbu wydało okół 
nik z 11 lipca b, r. L.D. V 224016/1;35 ~ 
| w którym nakłada na podległe sobie 
władze skarbowe obowiązek rozstrzy 
gnięcia każdego odwołania najpóź- 
niej w ciągu 12-tu miesięcy ôd! jego 
wniesienia. Zarządzemie powyższe 
trzeba powitać z uznaniem, gdyż, 
jak słusznie zaznacza cytowiany okół 
nik „Jakkolwiek ani ordynacja po- 
dałikowa, ani też rozporządzenie wy 
konaweze do ordynacji nie zawierają 
przepisów, któreby określały, w ja- 
kim termiriie winny być rozstrzy- 
game odwołania od wymiarów modat 
ków, tem niemniej jednak należy 
podkreślić, że szybkie załatwienie 
odwołań stanowi zasadniczy obowią 
zek władz skarbowych, gdyż prze- 
ciągamie ich mozstrzygnięcia poza 
okres, niezbędny do należytego opra 
cowania, naraża z jednej strony płat 
ników na znaczne nieraz szkody, z 
drugiej zaś strony pociąga niekorzy 
stme skutki również dla Skarbu Pań 
stwa, między inmemi wskutek ko~ 
nieczności opłacania procentów od 
nadpłaconych podatków (art. 131 $ 
4 0. p.) oraz wskutek nadmiernego 
wzmostu nierealnych zaległości po- 
datkowych*. Omawiany okólnik 
jest dobry o tyle, że wógóle zakre- 
ślą jakiś wiążący termin dla Władz 
Skiambowych, aie ma też i wielką 
wadę, że wyznacza zbyt długi czago 
kres gdyż według obecnej organi- 
zacji pracy całkowicie wy. starczyłby 
termin 6-cio miesięczny, 


- siemienia 


e 


otwarcie Wystawy Drogowej! ` 


pelna tabela wczoraiszeco ciąśnicenia loterii 


W dniu dzisiejszym o godz. 12-8j 
w południe nastąpi w Politechnice 
Warszawskiej otwarcie Wystawy 
Drogowej. 

Zainteresowanie Wystawa daje się 
już obecnie zauważyć zarówno w s4- 
mej Warszawie, jak i na prowincji. 
Śpodziewany jest liczny zjazd wy- 


cieczek zbiorowych i pociągów popu | 
larnych z różnych miejscowości du 


Warszawy w okresie trwania wysta- 
wy. 

Wystawa otwarta będzie od 7 do 
22 b. m. w godzinach od 10 rano do 
8-ej wieczorem. 

W wystawie bierze udział około 
100 wystawców ze sfer urzędowych 
organizacyj społecznych i przemy- 
słu drogowego. 


Parafowanie umowy 
0 dostawe nasion OieiSŁYCH 


do olejarni krajowych 

Po uzgodnieniu w ciągu dłuższych 
rokowań szeregu punktów, ktore 
wywoływały różnice pogłądów, w tu. 
5 b. m. nastąpiło parafowanie um 
wy pomiędzy przemysłem olejarskiui 
a zainteresowanemi organizacjami. 
rolniczo-handlowemi w sprawie do- 
stawy krajowych nasion oleistyc.. 
dla potrzeb przemysłu ołlejarskiegu. 
Parafowanie umowy stanowi pierw- 
szy etap na drodze do jej podpisa 
nia, które ma nastąpić już w dniacu 
najbliższych. 

W chwili obecnej w sprawie pə- 
dobnych dostaw toczą się rokowania 
z przemysłem mydlarskim, który za- 
sadniczo skłonny jest również do ký- 
rzystania z krajowych nasion oleż- 
stych. 

Według tekstu parafowanej' obec 
nie między przemysłem olejarskim 
a organizacjami rolniczo-handlowe- 
mi umowy wśród określonej ilości 
nasion oleistych, jakie mają odebiać 
olejarnie, będzie 15.000 ton siemic- 
nia lnianego. Umowa ustała, jako c= 
ny minimalne: 20 zł. za 100 kg. sie- 


| 
| _ 10205 437 555 610 S10 HNIO 59 


SEN 


1i Il-ie ciągnienie 
GŁOWNE WYGRANE 


Zł. 50.000 na n-ry: 86597 100769 
131710. 

ZI. 10,000 na n-ry: 89258 130173 
145542. 

Zi, 5.000 na n-ry: 117770 173379 


133305 52455 79553 99215, 

Zł. 2.000 na n-ry; 43310 46797 54156 
5313 81113 98695 11035 189430 JUSS 
93695 31805 77355 90838 98695 [11633 
114530 130146 132936 130684 152411. 

Zł. 1.000 na n-ry: 33471 42082 46314 
49109 51474 58235 60444 64472 71189 
11920 76309 84073 84979 86759 90033 
92101 95056 954% 97782 100285 108362 


122437 127582 128317 129210 140709 
154674 160655 160763 165221 166223 
165485 172880 174497 176917. 


Po 200 złotych: 

48 146 296 356 474 85 817 1185 89 
208 15 63 95 716 55 %%9 2391 607 68 
365 967 34339 76 558 675 861 4222 43 
363 402 75 660 67 713 5171 286 
576 711 57 6644 890 7163 226 85 
785 8149 529 38 97 8881 82 9008 
637 868 905 


499 
280 


148 
814 16 914 12011 567 763 13039 81 
224 77 931 
R! 303 435 884 926 43 52 16049 69 344 
<2 88 748 69 98 914 55 17004 99 [05 28 
328 439 637 864 18271 352 411 586 730 
37 19119 20 57 30» 599 816 961 

20053 157 82 211 339 821 959 21442 
5027 60 687 929 37 22028 187 210 80 
15] 54 78 539 604 756 913 73 23060 106 
7.91 205 42-371 746 846 47 24309 95 
424 677 727 814 75 972 25106 206 342 
5) 94 495 563 68 96 619 717 34 890 
26084 150 57 2t# 445 56 75 513 708 16 
19 44 61 27034 61 87 159 81 205 14 
360 81 483 761 70 94 28014 59 71 '75 
168" 274 309 485 515 53 618 73 765 
29235 90 304 62 588 601 766 826 955 

3050 325 459 609 ROG 16 929 80 
3107 26 400 550 63 65 777 85 906 65 
32299 389 469 517 86 716 48 823 70 
960 72 33080 161 240 554 95 661 760 923 
64 34024 67 142 293 328 414 15 532 
38 638 728 871 922. 35016 41 120 53 
78 290 98 332 424 99 563 68 600 26 703 
851 79 984 36021 55 145 62 304 406 16 

` 28 38 500 15 49 640 48 64 67 705 847 
31039 71 94 105 74 78 237 39 64 90 
356 425 518 638 732 76 860 006 

38004 89 235 38 97 323 40 494 649 70 
764 844 63 922 98 39023 217 316 59 91 


mienia konopnego, 30 zł. za 100 kjg. | 545 94 611 22 834 43 948 


Inianego, 'o0raz-33 zł. za 
100 kig. rzepaku, przyczęm przewi- 
dywane jest podwyższanie tych c'n 


eo miesiąc o 2 proc. aż do mana | 


1936 r. 


Tekst tego porozumienia zost i} |= 611 752 53 826 47042 306 31 35 72 504 


już rozesłany poszczególnym oleja: 
niom do podpisu. 

„Należy dodać, że jeden z warun- 
ków umowy brzmi, iż olejarnie, któ- 
re w ciągu tygodnia nie podpiszą u- 
mowy, tracą prawo przystąpienia do 
tego porozumienia w przyszłości. 


Rekordowy przeładun:k 
w porcie $dyńskim 


Zgodnie z przewidywaniami, sjer . 


pień r. b. zaznaczył się w obrotach 
towarowych portu gdyńskiego nie- 
tylko poważnem  ożywieniem, Tee% 
również wzrostem. globalnej sumy 
przeładunku do  kołosalnej sumy, 
nigdy dotąd nie notowanej. Dzięki 
poważnemu wzrostowi przeładunku 
w „porównaniu z analogicznym okre- 
sem r. ub. i poważnemu ożywieniu. 
obrotów, notowanemu w ostatnich 
miesiącach, jak również w związku 
z tem, że końcowe miesiące r. b. za- 
znaczą się niewątpliwie bardzo po- 
kaźnemi sumami obrotów — spodzie 
wać się należy, że globalna liczba 
roczna przeładunku w porcie gdy- 
skim okaże się w- r. b. wyraźnie 
większa niż w r. ub, kiedy również 
stanowiła rekord. AE 

Ogólny obrót towarowy w porę = 
gdyńskim wyniósł w sierpniu r. b. 
768.914,2 ton, przyczem na ekspert 
zamorski przypada 673.344,5 t; tia 
import z za morza 81,109 t. i na ọ- 
brót przybrzeżny 14.460,7 t. W po- 
równaniu z lipcem r. b. ogólny obró 
był większy o 126.079 t. (w ekspor- 
cie'o 111.2215 t, w imporcie y 
10.841,8 t. i w obrocie przybrzeż- 
nym ò 8.915,7 t.). W porównaniu 7 
sierpniem r. ub. obrót globalny 
zwiększył się o 106.858,5 t. 

Zaznaczyć należy, że dotychczaso- 
wy rekord obrotu miesięcznego w 
porcie gdyńskim — w marcu r. b= 
wyniósł 714.485,1 t. Rekord ten zo- 
stał więc pobity a 54.429,1 t. 


40041 97 188 279 316 430 670 78 741 
74.813 912 53 41102 30 570 625 69 76 


£05 86 961 78 95 42050 51 133 93 457, 


526 699 770 886 979 88 43099335 465 
633 710 22 885 993 44039 72 300 76 501 
643 48 876 945.6] 45/02 157 245 393 533 
698 762 864 46038 58 342 425 49 543 


(s 26 94 694 741 48068 SI 273 33086 
414 551.662 70 737 33 852 62 99 977 
4+'62 79 97 279 93 326 400 15 90 
546 611 16 756 88 816 30 36 939 

50099 229 366 86 440 91 531 SII 21 66 
933 84 51 135 264 83 325 7? 90.421 22 
93 523 799 857 924 73 52041 18i 433 
634 760 84 822 52 53019 88 155 86 260 
301 34 476 83 505 22 24 37 664 937 5446 
116 20 26 75 284 506 13 641 704 901 
55178 640 85 96 56025 107 332 562 727 
78 87 827 59 956 57070 477 559 77 635 
757 801 06 55. 910 52 58129 267 80 
344 47 410 26 562 90 604 94 710 17 78 
590M8 25 56 373 462 73 590 99 619 70 
712.73 889 

60011 23 33 70 229 314 97 618 717 943 
61056 87 338 84 460 573 628 793 836 44 
66 933 62031 109 399 440 75 524 95 685 
93 701 846 48 78 909 34 63046 49 89 9% 
212 27 87 339 69 TI9 40 63 869 72 900 
42 44 74 SI 64052 234 76 339 44 87 426 
82 83 645 724 31 81 910 65122 72 86 


3 1 29 424 525 667 84 746 844 62 92 902 | 
6681 168 254 368 73 418 533 87 614 , 


749 822 913 67106 247 301 52 678 805 
87 65072 359 430 585 618 30 712 838 61 
9:3 69043 238.302 19 618 -98 715 852 905 
33 

70235 329 85 585 731 36 846 80 930 
71039 85 93 108 76 237 46 431 566 623 
724 48 835 929 32 62 95 73241 489 591 
646 830.41, 67 970 74021 34 83 133 289 
365 71 545 656 713 995 75013 58 239 65 


317 | 


624 | 
14262 78 395 15107 216 18 , 


| 338 41 401-21 96 638 722 833 49 


76122 94 259 65 71 471 72 76 524 | 
37 %) 76 600 74 78 ill 45 86 510 
11026 40 59 114 Z3 279 398 418 25 


| 53 63 91 550 658 SI 705 $41 56 921 
| 25 52 92 78037 373 452 525 85 659 
| 88 745 840 79000 277 83 306 53 74 
| 94 533 60U 55 768 827 31 39. 
| 80143 403 29 31 537 614 45 47 768 
į 897 952 81142 83 212 351) 459 78 BI 
| 664 92 751 93 3848 32 82038 55 231 
į 415 775 83118 68 93 271 309 $33 
| 84218 344 65 433 46 588 693 95 835 
| 45 938 85039 44 160 63 76 86 207 35 
334 456 627 771 84 814 964 56226 
306 416 55 57 96 621 55 798 949 
87419 62 515 753 550 58 88048 81 
| 260 69 320 427 34 533 653 737 66 
| 89037 80 81 184 229 70 466 510 53 
99 664 792 335 92 946 , 
90273 419 504 84 624 97 872 908 

: 32 91232 35 310 88 500 73 619 752 
| 90 804 54 92110 72 96 237 319 455 
11 573 695 700 33 860 61 942 80 
| 93210 357 79 561 644 724 75 865 954 
' 94020 166 321 55 67 447 503 713 14 

60 810 953 83 85045 186 208 85 306 

825 948 96026 97 98 101 15 47 253 
| 359 462 504 15 34 50 745 832 39 85 


(‘92 990 97033 231 403 58-95 520 642 
128 833 98010 55 161 255 346 90 504 
20 57 701 14 52 62 92 99349 468 533 

| 840 76 88 944 98. 

i 100271 333 71 417 514 51 661 700 

i 3563 901 65 101024 31 222 320 57 

| 508 78 749 819 979 102051 131 36 

| 420 625 38 732 828 103051 55 76 82 

I 132 47 84 85 251 52 88 310 71 441 

| 85 520 60 636 41 82 87 339 921 96 

i 104061 454 616 1U5183 268 412 570) 

| 632 58 99 787 801 32 93 902 106056 

| 1380-33 255 309 $5 472 514 664 67 710 
901 7 12 80 107298 471. 745 62 867 
74 914 90 108031 56 531 80 95 684 723 
928 109089 130 41 93 294 312 45 492 
610 774 802 7 909 57, 

| 110025 58 137 47 79 277 324 57 
67 504 6 S 58 761 62 810 76 916 

40 111105 _v2.562 753 953 85 112119 

262 749 802 981 97 113084 119 63 205 

320 57 97 406 653 747 397 988. 
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515 746 855 58 87 900 23 154107 302 9 
42 RN 432 507 855 57.965 155047 162 204 


|89 302 408. 24 55 606 45 820 156163 34% 


114034 174 221 393 70 555 636 115089 | 


143 310 72 434 550 632 69 SI 714 74 
116012 35 55 159 220 327 576 600 41 73 
81 702 74 359 954 93 117123 55 94 241 33 


87 316 27 67 8] 35 408 86 92 596 357 93 
"118365 437 607 26 56 98 S34 977 119158 


488 91.575 777 921 83 


120084 104 95 391 500 19 619.34.50 916 
695 769 342 


121058 „186 205 303 500 
122109 343 42] 92 5X) 32 47 70 598 79] 


838 58 123004 72 9ł 131 33 218 90 547 
775 814.39 71 974 124077 175 84 261 347 
70 93 491 55] 695 974 125045 57 HO 255) 


314 96 425 68 512 666 737 76 885 12601] 
39 283 32 7 71 605 715 45 70 87 127251 


60 95 99 SIZ 904 66 92 12800] 44 164 


532 88 914 129055 64 86 113 519 76 774 
92 805 914 
130193 372 74 407 59 721 28 834 46 92) 


405 78 539 643 746 $91 132107 262 303 
73 460 68 609.45 1331104 198 200 20. 552 
601 59 796 332 81 91 967 134029 210 49 
97 349 62 690 508 693 936 86 135068 299 
374 76 91 417 581 635 768 83 384 136139 
279 322 402 520.34.91 641 34 864 905 31 
137084 122 63 362 448 546 56 357 622 58 
38 949 138095 176 390 465 505 18 636 98 
840 967 139054 92 107 99 261 94 96 309 
13 639 57 926 
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140385 533 87 636 53 61 779 88 920 
141087 103 37 375 437 79 731 65 7U 142038 
194.320 21 503 15 16 18 47 94 710 31 35 
90 $13 143112 67 72 376 471 506 346 91" 
144165 239 52 316 97 99 412 50) 312 58 69 


6501 7118 834 931 47 83 90 92 145025 66 81 
108 97 632 977 146027 35 67 109 9 


950 72 147003 28 178 93 96 413 86 313 


770 148053 -260 458-72 540 52 840 
149045 50 112 21 203 42 346 96 448 
270 880 968 150123 207 26 63 65 440 74 
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550 85 86.761 62 85 807 151021 57 163 


342 90 559 91 60568 708 22 55,35 
152045 78 94 123 225 47 346 462 545 624 
85 726 905 24 66 153064 333 64 434 71 


40 88 131060 98 159 62 76.8] 288 336 96 
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437 46 535 81 622 728 807 900 11 157016 
24 30 179 214 371 424 27 581 60] 61 759 
95 837 50 901 4 56 59 158109 659 710 14 
5:6 19 159007 67 164 214 30 345 46 95 
712. 24 928 79 

160077 113 29 266 67 72 314 34 559 
658 823 42 932 62 162043 48 102 19 84 
93 95 303 29 57 501 60 $62 162094 117 
£9 04 99 247 53 56 305 500 607 63 66 754 
854 163043 204 15 47 58 354 470 563 667 
3898 966 S6 164600 113 472 500 54 647 
62 813 165227 449 57 593 707 15 97 
166G89 288 300 1 73 623 92 753 968 73 
167015 10523 225 319 36 407 54 552 666 
720 69 83 916 73 168733 824 994 160024 
62 82 14194 297 320 79 94 400 60 611 
18 753 85 98 885 975 

170085 188 224 330 66 421 580 647 98 
722 886 908 171068 110 13 15 95 269 370 
431 63 569 637 764.81 955 172062 90 -305 
40 542 67 627 61 770 71 74 865 960 
173038 141 296 374 461 85 573 820 45 
57 174177 250 86 372 413 591 425 744 63 


640.58 176050 186 302 414 38 550 641 
782 $ł6 32 945 89% 177014.47 150 79 260 
333 80 402 567 755 825 930 33 178086 
265 32 67 361 73 430 38 48 684 920 39 
179126 253 310 454 606 S05 54 63 80 913 
. 180011 163 210 45 76 80 310 439 525 
39 603.063 181021 63 107 99 237 53.58 
79 80 90 486 503 682 727 57 74 182107 
37212 85 356 418 551 690 729 42 838 51 
940 183031 34 45 332 61 483 611 820 941 
154209 34 50 335 56 433 551 89 646 710 
859 


ilE-cie ciągnienie 


Po 200 złotych: 

139 314 1171 603 91] 2495 3004 183 
305 605 4672 733 911 5728 64 77 6329 
635 700 7071 294 902 8183 445 645 767 
832 9192 270 768 978 

10146 282 974 11145 250 538 822 12009 
77 508 600 13047 206 521 67 731 823 
14159 67 213 15226 476 563 16018 
88 107 49 802 18076 348 504 16 19 678 
19196 

20148 760 21458 938 91 22041 168 290 
571 -680 949 -23093 280 617 789 92 929 
24149 480 891 25070 96 139 75 313 53 
527 32 652 26211 66 402 585 625 738 
41 831 909 27233 394 535 684 28042 60 
504 40 759 846 29485 

30487 99 703 826 31109 325 472 624 
32107 33158 219 478 34282 309 895 926 
35137-660 81 738 812 904 36010 140 51 
539 676 37062 110 365 73) 
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R20 969 39899 

40020 132 255 333 581 737 949 63 
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207 70 608. 796 
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47444 743 912 72 48401 738 810 49163 
353 83 581 794 
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339 405 530 988 54133 326 411 610 74 


' 79% 55110 ł3 381 595 941 56275 402 515 
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s 68065 368 580 656 69108 326 636 875 
j 

70084 67 149 64 66 240 373 441 804 23 
82 900 17 71060 304 407 52 73 93 98 
63% 92 72050 96 170 215 378 416.92 521 
815 71:974 73229 698 808 988 74055 261 
301 98 718 75317 91 745 922 ! 

76093 1ł2 675 715 959 74 77228 761 
78056 177 242 369 477 504 36 609 42 
978 79256 403 405 584 956 80380 .714 
915 6781054 170 303 726 880 919 82115 
256 467 504 70 722 41 882 964 84 83009 
97 178 250486 533 877 84083 630 


"129 847 76 93 947 85030 281 82 382 781 


883 86288 550 821 87065 271 243 518 
550 64 771 88070 32 837 953 60 19 89189 
96 403 871 992 90144378 510 16 657 724 
813 91193 247 346 92022 35 68 100 95 
543 93216 48 486 705 94096 250 470 31 
655 94 799 95128 259 487 604 29 79 BR 
714 918 96064 217 396 743 97040 219 


| 
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561 663 774 94 908 98078 197 679 
907 99030 46 474 672 73.991 100352 462 
96 719 838 967 101070 114 244 73 
846 59 102064 127 43 588 736 39. 
1(3143 54 711 810 15 104573 105202 339 
489 924 106143 229 4]4 510) 612 86 755 
826 993 107184 334 435 519 108351 422 
87 109007 384 507 657 886 993 110169 
99 544 46 784 111463 501 59 615 779 
Ua 216 66 30. 625 910 113105 80 413 
46. 

114177 856 115001 475 116332 475 
572 662 768 982 33 86 117011 248 93 405 
6S6 118127 80 209 48 340 573 623 53 72 
ZO 237 43 383 498 536 602 60 710 

5 


120050 254 80 97 314 528 633 750 
121192 275 703 30 12209%0 455 605 13 761 
76 885 915 30 123095 224 74.80 440 719 
975 124146 218 68 620 703 970 125065 
704 919 86 126156 77 606 127425 747 93 
128143 76 504 665 887 957 120027 278 
68.321 607 840 921 

130007 290 394 423 -€83 975 131066 
266 461 614 50 55-58 132017 183.348 87 
444 535 133530 694 767 134111 257 466 
631 86 135150 361 552-839 136263 506 
636 137008 64 78 324 39 495 780 820 
135171 225 79 412 139175 306 16 524 ` 

140146 348 592 624 58 822 63 141115 
338 66 426 612 28 723 805 937 142008 
303 401 5828 143000 216 83 468 681 SOU 
73 144333 667 963 145347 63 146493 621 
147338 587 856 148277 348 504 12 66$ 
863 65 907 91 149148,416 546 755 835 

150071 97 191 275 375 459 918 151009 
256 333 440 711 24 833 -- S 

153401 629 154088 156 365 69 430.700 
804 931 81 155139 45 225 364 77 84 95 
411 630 156084 124 76 262 467 835 157099 


- 140 234 565 801 91 943 158120 39 715 39 


918 159130 36 923. 

160022 396 569 639 933 161079 112 489 
580 162022 43 701 163143 836 542 845 
164188 339 822 37 165186: 4/3 542 819 
91 913 166082 170 299 516 867 167016 
148 309 97 413 37 94 684 168506 790 
169392 559 888 991. 


170108 301 400 502 10 % 788 171120 
59 217 35 569 697 710 172086 241 812 
37 173115 597 624 174051 84 108 205 
634 53 716. 175125 492 614 25 883 176002 
148 347 455 522 72 651 177030 53 88 116 
233 397 410 50 560 178023 30 204 59 
456 65 974 179101 39 226 481 518 45. 

180015 16 93 226 935 181215 69 455 
722 73 960 182123 29 377-433 668 743 99Q 
183560 62 628 957 184 218 406 549. 


IV.te ciągnienie 


Zt. 100.000 na nr. 172997 

Zł. 10.000 na n-ry: 38113 166109 

Zł. 5.000 na n-ry: 23972 51524. 100149 
116225 142019 151967 173752 

Zł. 2.000 na n-ry: 37560 40115 58757 
59151 62060 68614 88382 98575 130U50 
136918 169950 177430 178758 179943 
183970 

ZŁ 1000 na n-ry: 3844-6788 12600 
14733 17319 22972 25195 26477 31730 
32377 44490 50659 57498 60325 63132 
68416 71715 73597 15091 76128 81449 
83320 83763 84886 95690 100448 107415 
107174 109429 117255 125929 135456 
137141 137774 140960 144562 146973 
149493 153263 160159 165892 166909 


177490 174395 179196 181230 
PO 290 złotych: 


54 585 741 1569 2138 387 596 639 750 
57 3362 551 659 790 879 93 975 4280 
5261 68 924 98 6217 36 515 842 7015 45 
697 753 8169 366 91 451 545 9065 112 


278 494 911 
10427 863 11484 932 12111 57 485 


890 962 13467 670 755 906 14531 16392 
678 17502 839 18028 392 461 928 19458 

20103 253 515 58 725 61 969 21536 
46 710 856 927 22055 79 347 70 597 737; 
95 883 91 97 912 72 23021 327 82 415 
29 58 867 906 24021 52 217 30 366 645 
59 72 861 25138 303 747 815 26396 471l 
622 38 713 847 993 27330418 60. 505 
720 964 28020 39 194 233 465 654 878 
29134 499 548 884 p 

30659 31597: 653 880 32294 314 354 
412 922 69 33142 372 442 787 878 34034 
111 40 718 988 35700 36134 37458 931 


75 
38188 352 416 546 176 39064 107 99 317, 
65 688 848 ej 
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Udział Polski w Miedzynurodswym Katelu Szin 


Polski przemysł żelazny przy 
wstąpieniu do Międzynarodowego 
Kartelu Szyn (Irma) uzyskał kon- 
tyngent wywozowy w wysokości 10 
orocent ogólnego wywozu szyn. Na- 
leży zaznaczyć, że połowa wywozu 
szyn z Polski do Niemiec będzie wli- 
czona do ogólnego kontyngentu wy- 
wozowego Polski, natomiast druja 
połowa eksportu szyn na ten rynek 
będzie całkowicie wolna. Pozatem 
Polska ma zagwarantowane mini- 
mum eksportu, a mianowicie, że 
wywóz szyn z Polski rocznie nie mo- 
że być niższy od przeciętnej wywozu 
szyn dla 3 ostatnich lat, t. j. 45 tys. 
ton. Z drugiej strony eksport pol- 


„skich szyn nie może przekroczyć ro- 


cznie 70 tys. ton. 

Umowa z Poiską co do udziału w 
kartelu posiada ten sam okres waż- 
ności, co ukłąd z kartelem Ireg, któ- 
ty został zawarty na czas do 1 sierp- 
nia 1940 r. z B-letnim okresem wy- 
powiedzenia. Wcześniejsze rozwiaza- 
nie umowy jest możliwe tylko w tym 
wypadku, jeśli 1 stycznia 1936 r. 
nie dojdzie do porozumienia z pro- 
ducentami szyn Ameryki i Anglii. 


BE 


(NATURALNY ZAPACH BZI 


Komunikacja Gułobisówi 


Na znacznej przestrzeni kraju, 
położonej na wschód od Wiamszawy 
i ciągmącej się do Brześcia przez 
Siedlce, nastąpiło uporządkowanie 
audobusowej komunikacji osobowej. 

Na łinjach komunikacyjnych w 
wymienionym rejonie, obejmują- 
cych razem około 700 km. bieżących, 
działało dotychczas 18 drobnych 
koncesjonarjuszów, wskutak czego. 
szwankowała komunikacja i dawał 
się we znaki brak właściwego tech- | 


WODA KWIATOWA 
MYDŁA,PERE. PUDER: WARSZAWA 


na wschód od Warszawy 
nicznego wyposażenia taboru. 

Obecnie koncesjonarjusze polg ` 
czyłi się i utworzyli spółkę z kapi- 
tałem 250 tysięcy złotych, rozpo- 
rzącizającą 30 autobusami. Komu. 
nikącja autobusowa na linjach 
wschodnich doznała przez tło polep- 
szemia i została uporządkowania. 

Zamferzone jest również scalenie 
przedsiębiorstw towarowej komuni- 
kacji samochodowej. 


SZACH 


Tabela ciągnienia loterii 


40021 116 575 600 814 950 41369 737 
947 42248 362 402 16 782 920 43003 536 
653 920 44069 721 813 949 45160 347 
46662 798 807 93 981 47111 642 80 746 
81048 122 41 598 600 938 49039 52 314 
27 448 686 775 930 

50315 831 51117 43 218 61 324 437 522 
729 52208 393 487 612 810 IS 914 87 
63079 177 377 616 789 913 54032 87 
278 373 412 996 55043 315 495 586 758 
9386 56432 509 726 57191 37378 54% 610 
42 759 59139 62 312 25 97 416 525 59167 
285 477 724 ; = 

60222 54 331 59 621 713 941 65 61011 
108 282 457 556 709 62028 254 781-830 
988 63000 229 316 48 49 502 706 972 
64106 275 310 20 401 63 529 654 64 710 
867 74 988 65035 206 24 668 66045 320 
427 757 832 67021 130 62 272 327 34 
42 68241 778 69025 103 461 962 54 

70048 253 86 330 468 524 71030 331 
80 595 873 84 72142 545 609 50 790 903 
73052 78 169 512 30 767 810 74118 448 74 
75020 84 95 124 86 321 471 78 553 

76277 7% 843 937 54 11167 69 371 401 
43 85 757 897 78061 65 154 93 322 713 
63 928 35 79053 784.871 86 920 56 

80080 740 858 81136 64 759 838 954 
82291 96 414 22 95 686 99 828 66 83063 
234 331 43 457 80 526 37 84052 910 1I 
85136 406 603 950 62 86097 271 93 312 
535 879 87776 901 68043 105 239 97 339 
529 63 89191 249 444 604 965 

90022 552 633 3444 745 978 91043 672 
815 92361 575 621 790 93040 73 166 306 
80 498 505 721 28 918 94173 76 347 77 
601 709 23 556 907 95545 822 901 96080 
332 77 509 67 639 82 742 66 927 97060 
176 209 446 815 35 98203 779 953 99003 
152 465 

100107 94 457 608 92 997 101366 421 
86! 102047 868 927 39 103261 555 819 60 
104028 239 375 500 887 945 56 105286 
320 35 514 106145 96 412 650 742 864 
900 64 107139 463 630 826 108629 74 

160171 587 679,965 
110120 201 410 29 98 515 792 111285 
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WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walu- 
towo-dewizowej w Warszawie zaznaczy! 
się zwiększony obrót dewizami, przy- 
czem sytuacja pozostała utrzymana, No- 
towano: Amsterdam 358.80, Bruksela — 
89.22 (+ 12), Londyn 26.23 (— 3), Medjo~ 
lan 43.38 (— 2), Nowy Jork 5.31, przekaz 
telegraficzny na Nowy Jork — 531.13 
(+25), Paryż 34.99, Praga 21.94, Zurych 
172.70 (— 5). W obrotach prywatnych; 
marka niemiecka 155.50, szyling austrjac 
ki 99,75, korona czeska 20.95, frank franc 
€uski 34.96, frank szwajcarski 172.75, gut 
den gdański 98, funt angielski 26.25, do- 
lar gotówkowy 5.30, dolar złoty 903.5, 
rubel złoty 4.73, rubel srebrny 1.82, bilon 


0,86. Bank Polski płacił za banknoty do- | 


AKCJE. 

Na rynku akcyjnym położenie pozosta: 
ło prawie bez zmian. Obroty były bar- 
dzo małe. Notowano: Bank Polski 91,23, 
Węgiel 11.50, Lilpopy:9, Starachowice — 
3350 (+ 25). 

PAPIERY PROCENTOWE. 

W dziale papierów procentowych pań- 
stwowych i prywatnych nadal panowała 
mocna tendencja. Największych obrotów 


larowe 5,27. 


373 658 76 88 836 112019 95 267 585 614 
113085 179 91 352 725 59.858 973 
114242 459 954 115109 28 257 3800 499 
743 830 934 36 116091 147-330 698 793 804 
117703 92 840 96 118042 342 97 693 974 
[19187 246 528 50 66 645 928 

120048 90 513 121026 85 158 416 996 
122147 716 123303 587 761 925 124149 
414 501 676 755 125130 369 626 778 807 
126073 251 79 374 472 631 72 12738! 
543 792 944 52 125087 285 468 598 645 97 


7582 91 842 49 129199 299 931 71 


-130118 430 90 730 852 992 131023 113 
834 46 132329 67 625 706 38 133073 
124182 699 736 883 900 135160 640 54 


-715 53 65 136068 572 697 711 885 944 


137206 714 51 801 910 138015 290 347 
400 539 45 660 713 806 14 93 139133 514, 
12 688 734 57 824 983 


140013 25 196 541 807 57 992 141512 
142054 71 117 238 61 517 143201 60 325 
73 93 94 545 652 144434 66 609 793 831 
145257 95 351 404 46 59] 146208 518 49 
77 648 930 95 147089 108 71 72 518 75 
810 148311 478 974 149076 177 88 426 

150134 333 510 626 700 808 151658 719 
152310 507 15 38 606 9 19 710 998 
154214 333 49 579 708 876 928 155152 
208 381 527 649 156256 714 52 79 167072 
314 439 925 158103 327 549 742 883 
159055 152 347 71 465 751 91 

160000 312 39 545 161010 418 869 
163529 796 823 164 336 540 165267 318 
65 458 773 166183 323 707 167104 244 
60 702 51 53 524 168301 504 741 169711 
952 94 

170270 310 24 740 171141 298 314 21 
29 64 476 752 172069 226 27 400 646 63 
813 23 939 173125 360 546 53 682 879 
579 174139 306 13 549 646 703 38 909 
76 175139 351 85 505 612 176107 227 52 
434 501 33 95 938 171237 533 661 758 
805 85 178135 254 312 179034 221 344 
485. 564 

130062 129 353 181262 358 656 707 64 
182111 94 595 720 932 183115 690 708 
849 82 184007 514 43 57 679 89 712 


Giełda pieniężna 


dokonano 5% konwersyjną i 4/:*/e ziem- 
skiemi. Notowano: 39/0 budowlana 41,30 
(+ 15), 40/e premjowa dolarowa 52.40, 
40/0 inwestycyjna zwykła 110.25 (+ 25), 
50/4 konwersyjna 68 — 68.75 (+ 90), 6%/0 
dolarowa 83 (+ 25), 7% stabilizacyjna— 
64,50 — 64,75 — 64.63 (+ 25), w odcin- 
kach po 500 dolarów 64.75 — 65:25 — 65 
(- 50), 8% obligacje budowlane BGK: 
I emisja 93, 8% |. z. Przemysłu Polskiego 
funtowe 91.50 (+ 75), 41/2970 ziemskie — 
47.25, 41/07 Warszawy 68.25 (+ 50), 5% 


| Warszawy stare 69 (— 50), 5% Warsza- 


1933 — 57.50 — 58.38 (+ 13). 


wy Z r. A 
nienotowane: 


ranzakcje dokonane a 


| 78fa stabilizacyjna w odcinkach po 100 


dolarów 69, 8/0 dillonowska 92.75—92,88, 
qo/a śląska 73, 7%/6 warszawska dolarowa 
11.38, 7% 1. z. Przemysłu Polskiego fun- 
towe 82.25, 5% 1. z. Łodzi z r. 1933 — 
51.50 (+ 50). 
p WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5,297/4. 

Funty (banknoty) 26,23, 

Marki (banknoty) 155. 

Dolary złote 9,03'/:. 

Ruble złote 4,72/4 

Papiery procentowe bez zmiany. 

Stabilizacyjna 64,50, 
5 (8) proc. listy warszawskie 58,25. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 1.896 t, w tem żyta 770 
ton. Notowano za 100 klg. parytet wa- 
gon Warszawa w handlu hurtowym: 
pszenica jara czerwona szklista 17,50 — 
18, jednolita 17.50 — 18, zbierana 17 — 
17.50, żyto I st, 12 — 12.25, II st. 11.75— 
12, owies I st. 14,50 — 15, owies II st. — 
14 — 14.50, owies III st. 13.50 — 14, jęcz 
mień 13.25 — 13.75, jęczmień gat. II 13— 
13.25, śat. III 12.25 — 12.75, groch polny 
22 — 24, Victoria 26 — 29, rzepak zi- 


Dziś, w 6-tym dniu sezonu jesiennego 
odbędą się gonitwy następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 1000 zł. Dystans 
2400 metrów: 

1) Arcachon, 2) Bzura II, 3) Ekran M, 
4) Ella, 5) Harry, 6) Numer II. 

Gonitwa 2. Nagroda 2400 zł. Dystans 
1600 metrów: : 

1) Łoza, 2) Macedonja, 3) Struna. 

Gonitwa 3, Nagroda 3000 zł. Dystans 


2400 metrów: 
3) Gentry, 4) 


1) Aak, 2) Bastylja, 
Great Scot, 5) Nurt. 
Gonitwa 4. Nagroda 1800 zł, Dystans 


. 1100 metrów: 


1) Antonio, 2) Bryza, 3) Desir, 4) Gła- 
sza, 5) Herszt, 6) Jantoś, 7) Komis, 8) Ma 
nilla, 9) Marion, 10) Oktawa, 11) Ora- 
wa IL, 12) Sandomierz, 13) Tototte. 

Gonitwa 5. Nagroda 1400 zł. Dystans 
1600 metrów: 

1) Elipsa, 2) Farinelli, 3) Lena II, 4) 
Ławica, 5) Manfred Il, 6) Nagroda II, 
7) Nuta, 8) Qui pourras? 

Gonitwa 6. Nagroda 1800 zł. Dystans 
2100 metrów: 

1) Favoritas, 


Wyścigi 


mowy z workiem 34.50 — 35.50, sie- 
mię lniane bazis 90% z workiem 32 — 
33, mak nieb. 43—46, mąka pszenna gat. 
I-A 31—33, I-B 29—31, I-C 27—29, |-D 
25 — 27, I-E 23 — 25, II-B 23 — 24, H-D 
21 — 22, II-F 20 — 21, II-G 19 — 20, 
HI-A 14 — 15, mąka żytnia I-szy gat, do 
550/a 21 — 22, do 65% 20 — 21, II gat. 
16.00 —17.00, razowa 16,00 — 17.00, po- 
ślednia 10.50 — 11, otręby pszenne śru- 
be 9.50 — 10, średnie 9 — 9,50, miałkie 
9— 9.50, kuchy lniane 8 — 8,50, rzepa- 
kowe 12—12.50, śruta sojowa 20—20.50. 


konne 


4) Hardi, 5) Ileana, 6) Langora, 7) Nidzi- 
ca, 8) Saturn. „ 

Gonitwa 7. Nagroda 1400 zł, Dystans 
1600 metrów: 

1) Berggeist II, 2) Harry, 3) Imber 
Edax, 4) Laszka II, 5) Orfeusz, 6) Samo- 
tny, 7) Złote Runo. 

Gonitwa 8. Nagroda 2000 zł. Dystans 
2400 metrów: 

1) Babinicz, 2) Great Scot, 3) Limonit, 
4) Ney, 5) Pirandello. 

Gonitwa 9. Nagroda 1600 zł. Dystans 
2400 metrów: 

1) Garłacz, 2) Grazia, 3) Handicap, 4) 
Ilonka, 5) Kinga BW., 6) Manfred. 
NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZY, 

1. Ekran Il, Harry. 

2, Struna, 

3. Bastylja, Gentry. 

4. Komis, Jantoś, Oktawa. 

5. Elipsa, Nuta, Ławica. 

6. Favoritas, Saturn, Ileana. 

7. Złote Runo, Berg$eist II, Laszka II. 

8. Pirandello, Babinicz, 

9, Garłacz, Kinga BW. 

—Początek gonitw o godzinie 3-ciej po 


2) Garłacz, 3) Giovanni, | południu. 


ubogim uczniom 

Rok szkolny już rozpoczęty. An- 
tykwarjaty przepełnione. Przed Wy- 
pożyczalnią Podręczników  Szkol- 
nych Polskiej Macierzy Szkolnej 
(ul, Traugutta 3) tłumy niłodzie- 
ży i rodziców. Najwięcej dzieci 
rodziców bezrobotnych. Książek ma- 
wet tanich niema za co kupić. Wy- 
pożyczalnia obawia się, że nie bę- 
dzie w stanie zaspokoić potrzeb 
swych odbiorców. 

A ci, którzy ukończyli szkołę śre- 
dnią lub ci, którzy przeszli do klas 
jej następnych, «ani pomyślą, że 
półki ich zalegają podręczniki 
szkolne, im zbędne — a tak upra- 
gnione przez ubogą młodzież szkol- 
ną. 

Rodzice i nauczyciele powinni w 
imię obowiązku szczepienia zasad 
społecznych radzić dzieciom zebrać 
książki i zanieść je wprost do Wy- 
pożyczalni Podręczników Szkolnych 
Polskiej Macierzy Szkolnej lub za- 
telefonować do Wydziału Miejskie- 
go Polskiej Macierzy Szkolnej (tel. 
6-56-51) wskazującego adres dokąd 
| po książki przesłać mależy, Wtedy 
|książki zeszłoroczne przejdą we 
| właściwe ręce. 


Przystosowanie rozkładu 
Juzdy uutobusów 
do kolejki Wilanowskiel 


W związku z przeniesieniem 
dworca kolejki Wilanowskiej nia ul. 
Belwedenską, dyrekcja tramwajów 
i awtobusów  dostosowała rozkład 
autobusów linji „F“, przebiegającej 
ul, Belwederską, do rozkładu jazdy 
pociągów tej kolejki, 

Na pierwszy pociąg kolejki, przy- 
chodzący o £. 6 m. 29 oczekuje już 
autobus, podczas gdy poprzednio. 
pierwszy autobus linji „F“ odcho- 
dził dopiero o godz. 7 m 00 (od 
zbiegu ul. Chełmskiej i Czemia- 
kowskiej ). 

a Z z 
PIERWSZE OGŁOSZENIE. 


Zarząd 
Babino-Tomachowskiej 
Cukrowni 
Spółki Akcyjnej 
zawiadamia PP. Akcjonarjuszy, że w 
dniu 30 września 1935 r. o godzinie 16-ej 
odbędzie się w Warszawie, w biurze Za- 
rządu Spółki, przy ul, Jasnej 8, Zwyczaj- 
ne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy 
z mastępującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie Zgromadzenia i wybór 
Przewodniczącego. 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie — po 
wysłuchaniu wniosków Komisji Rewizyj- 
nej — sprawozdań Zarządu, bilansu o- 
raz rachunków strat i zysków za rok o- 
peracyjny- 1934-35. i 

3. Powzięcie uchwał co do udzielenia 
Zarządowi absolutorjum oraz w sprawie 
podziału zysków za rok operacyjny 
1934-35, 

4. Wybory Członków Zarządu i usta- 
lenie wysokości ich wynagrodzeń. 

5. Wybór Dyrektora Zarządzającego o- 
raz określenie jego kompetencyj i wy- 
nagrodzenia. 

6. Wybór Członków Komisji Rewizyi- 
nej na następny rok operacyjny i usta- 
lenie wysokości ich wynagrodzenia. 

7. Zatwierdzenie budżetu na rok 1935- 
36 oraz upoważnienie Zarządu do ko- 
rzystania z kredytów, do zabezpieczenia 
takowych hipotecznie oraz do przyjmo- 
wania solidarnych odpowiedzialności i 
wydawania solidarnych śwarancyj. 

8, Ewentualne wolne wnioski akcjo- 
narjuszy: ; 

PP. Akcjonarjusze, pragnący uczestni- 
czyć w powyższem Walnem Zgromadze- 
niu, obowiązani są najpóźniej na dni 7 
pized terminem Walnego Zgromadzenia 
złożyć w biurze Zarządu Spółki w War- 
szawie, Jasna 8, akcje swe lub świadec- 
twa zastawowe albo depozytowe notar- 
juszy lub instytucyj kredytowych krajo- 
wych. | 965 
zr e m A 


PONAD 130.000 OSÓB 
odbyło podróże polskimi samolofamt 
zdrowo i z pelnem zadowoleniem. 
Samoloty kursują codzienniel 
Tanie ceny biletów| 


RURJER POLSKI SPORTOWY 


ZAMKNIĘCIE BOISKA W PIOTRKO- 
WIE — ZA KARĘ. 

W ubiegłą niedzielę doszło w Piotrka- 
wie na meczu Concordia — Burza do 
gorszących awantur, Zarząd Łódzkiego 
Okręgoweśo Związku Piłki Nożnej po- 
stanowił poza karami na graczy i grzyw- 
nami zdyskwalifikować boisko w Piotr- 
kowie na 12 miesięcy. 


POLSKI KOLARZ ZWYCIĘŻA W RU- 
MUNJI. 

W biegu dokoła Rumunji, na etapie 
Bacau — Buzau (dystans 175 klim.) 
pierwsze miejsce zajął Polak Daniel w 
czasie 6:40:20 sek, przed Rumunem Tza- 
pu — 6:40:20. Na trzeciem miejscu przy- 
szedł Lipiński — 6:42:50 sek. 

W klasyfikacji indywidualnej ogólnej 
prowadzi Daniel — 54:13:46 sek., przed 
Rumunem Tzapu — 54:48:08 sek. Lipiń- 
ski jest na czwartem miejscu — 55:01:13 
sekund. 

VII MIĘDZ. ZAWODY KONNE W 

'" WARSZAWIE. 

VIII Międzynarodowe Zawody Konne 
(przeniesione z czerwca) odbędą się w 
roku bieżącym w czasie od 28 września 
do 7 października. „Nagroda Polski” (Pu 
har Narodów) im. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Polskiej rozegrana będzie 6 paź- 
dziernika. 

Dotychczas oficjalne zgłoszenia nade- 
słały ekipy Niemiec (6 oficerów, 22 ko» 
nie), Italji (8 oficerów, 16 koni) z płk. 
Caffaratti na czele, ekipy Rumunji i Wę- 
gier. 

Termin zamknięcia zgłoszeń do Zawo 
dów upływa z dniem 18 września, wobec 
czego spodziewać się należy jeszcze dal- 
szych zgłoszeń, specjałnie ze strony Bel- 
gji, Holandji, Francji, Łotwy, i Austrji. 

Jak wielkie zainteresowanie w sferach 
jeździeckich zagranicą wzbudzają kon- 
kursy warszawskie, świadczy fakt, że cią 
gle nadsyłane są zapytania, bądź też zgło 
szenia poszczególnych jeźdźców cywil- 
nych, tak pań, jak i panów. 

W programie Zawodów przęwidziane 
są wszystkie konkurencje, jakie się mia- 
ły odbyć na Zawodach czerwcowych. 
Suma naśród pieniężnych, przeznaczo- 
nych na poszczególne konkurencje wyno 
si około 60 tysięcy złotych, niezależnie 
od nagród honorowych. 

Jak z powyższego widać, VIII Miedzy- 
narcdowe Zawody Konne, ze względu na 
udział najlepszych ekip Europy, a więc 
Niemiec i Italii odbędą się w atmosferze 
sensacji, jakiej dotychczas stolica Pol- 
ski nie przeżywała. 


MOENNIK — NOWY AS TENISOWY 
POLSKL 

Od kilku dni odbywają się w Łodzi 
zawody tenisowe o mistrzostwo Łodzi. 
Z wyjątkiem Austrjaka Plannera w za- 
wodach nie bierze udziału żaden z czo- 
łowych tenisistów. Zawody, ze wzsię 
du na ciągle padające deszcze, są 
ustawicznie przerywane. Jedyną sensa- 
cją turnieju było społkanie Austrjaka 
Plannera z zupełnie nieznanym poznań- 
czykiem Mónnikiem. 'Austrjąk wygra 
spotkanie z największym trudem, będąc 
już blisko porażki, 

W zawodach pań startuje zeszłorocz= 
na mistrzyni Łodzi Niemka Sander, ło- 
dzianka Johnowa wraz z lokalnemi teni- 
sistkami, Jak dotychczas nie zanotowa- 
no żadnych niespodzianek i Sander oraz 
Jonnowa przeszły do dalszych rund. 


POJEDYNEK HEBDA — TARŁOWSKI. 

W sobotę i niedzielę odbędzie się w 
Katowicach międzyokręgowy mecz te- 
nisowy Lwów — Śląsk. W ramach tego 
meczu dojdzie do sensacyjnego pojedyn- 
ku pomiędzy Hebdą a Tarłowskim. 


NA SZEROKIM ŚWIECIE 

— W |rndynie aa zawodaąca piywac- 
kich uzyskał nieznany bliżej Anglik 
George Booker na 100 jardów czas 49,9 
sek. Deiychczasowy rekord nałeżał do 
słynrego Weissmuellera i wynosił 51 
SEK. > 
— Mistrzostwo tenisowe Szwaicarji 
zdobył Niemiec vən Cramm, bijąc w ii- 
nale Szwajcara Elimera 6:3. 6:3, 6:4. W 
grze pojedyńczej pań mtistczesiwo zdo- 
była Mathieu po zwycięstwie w finale 
nad Rosambert 6:2, 6:2. W innvch kon- 
kurencjach mistrzami zostali: śra podwój 
na panów — Cramm—Kleinschroth, gra 
podwójna pań Mathieu — Barbier, gia 
mieszana Mathieu — Gentnien. 

— Po 8-letniej przerwie Filipiny zgło 
-siły się znowu do walk o puhar Davi- 
sa. Po raz ostatni Filipiny walczyły w 
1928 r. W pierwszej rundzie w strefie 
europejskiej natknęli się oni na Austrię 
i przegrali 30 (jedynie 3 gry doszły do 
skutku). Filipiny były wówczas reprezen 
towane przez Arragon i Ingayo. 

— [rlandzcy piłkarze bawić będą w 
roku przyszłym na kontynencie, śdzie 
rozegrają szereg spotkań piłkarskich. M. 
in. 7 maja Irlandja walczy w Wiedniu z 
Austrją, a 11 maja w Budapeszcie z re 
prezentacją Węgier. 

REESE DZE TES PP SEE TTE TOP PEPEE 
ZWIĄZEK PRODUCENTÓW WIN Z 
GÓR TOKAJSKICH. 
pod kontrolą Państwa Węgierskiego 
wysyła propagandowe paczki win w każ: 
dej ilości, po cenach hurtowych. 
Sklep propagandowy TOKAY — Kra- 

ków, Starowiślna 21. 964 


Froterowanie oe „zg 


nowanie, mycie 
szyb, sprzątanie biur, mieszkań. Roboty 
zduńskie. Pluskwy tępię gazami. Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 
1628-92. Dzwonić godz. 14 — 16. 886 


W wirze życia 


0 uliczną fotografe 


(s) Szli ulicą we dwoje. Ona mia- 
ła kapelusik filuternie na bakier na- 
sunięty, on, z namszalancją Adolfa 
Meńjou, wymachiwał bambusową la~ 
seczką. 

Szli z miejsca umówionego spot- 
kania, na Placu Trzech Krzyży na 
spacer. 

W pewnej chwili drogę im zaszedł 
uliczny fotograf. Pochylił się zgrab- 
nie, spojrzał w miniaturowe okienizo 
swojego aparatu, pokręcił jakąś śru- 
beczką i z uśmiechem Ramona No- 
uarro podał kartkę, idącej wprost 
na niego, parze. 

— Ja wezmę — odezwała się pani 
w kapelusiku na bakier. 

— Nie trzeba, obowiązek męż- 
czyzny jest akta publiczne, wezwa- 
nia od komornika i pomiektóre kar- 
teluszki własnoręcznie nabierać. 

— Tak to, mój panie, za naszych 
prababek, można powiedzieć, bywa- 
„0. Dzisiaj kobieta jest moralnie u- 
świadomiona, zagadnienie swojego 
honoru zna i ambicję kobiecą w so- 
bie ceni. Samodzielność już dziś ma- 
my i kartkie znakiem tego proszę 
mt zwrócić. 

— Żeby panna kobietą na tm 
przykład nie była tobym zwrócił. Ale 
kobiety wiadomo, długi język mają ti 
zaraz jutro pół Warszawy się dowie, 
że mnie panna moją rodzoną fòto- 
grajfją szantażujesz. 

— Aha, to panu niby o honor i a 
dyskrecję się rozchodzi? Rozumiem. 
To pan się niby wstydzisz kobiece- 
go towarzystwa? To pana nie ucho- 
dzi z damą na ulicy się pokazywać? 

— Tak, teraz pana szanowneńo 
złapałam. Do amorów i niby do ran- 
dek to pierwszy, a jak przyjdzie fo- 
tografją świętą prawdę mrzyświad- 
czyć, to-pan wiejesz. Niedoczekunie, 
Nie zemną, panie ładny, nie zemną. 
Dajno pań tę laskie. - 

— A ma co pannie męska laska? 

— Zaraz pan zobaczysz. O, na tū, 
na to, widzisz pan, właśnie na to. „ 

I dama nie licząc się z obecnością 
„osób postronnych“ zaczęła swego 
towarzysza okładać jego własną las- 


į| ka z energją i zapałem godnym lep- 


szej sprawy. 

Interwencja posterunkowego skoń 
czyła się spisaniem protokułu. 

Awanturnicza dama nazywa się, 
jak wynika z jej zeznań, Leokatja 
Zośko, ostrożny i dbający o zacho” 
wanie pozorów gentleman, Ignacy! 
Tomczak, 


ubezpieczenie powództwa 
przeciwko b. dyrektorowi 
elektrowni 


Sąd okręgowy (wydział III kar- 
ny), ną skutek podania pełnomoc= 
nika zarządcy sądowego elek- 
trowni warszawskiej, postamowit 
zabezpieczyć powództwo  cywiilne 
przeciwko Franciszkowi Kobyliń- 
skiemu, b. dyrektorowi elektrowni, 
oskarżonemu z par. 2 ait. 262 oraz 
187,194 k. k., do sumy 180.000 zł. na 
nieruchomości Glinki, gminy Kar- 
czew, na placu przy ul. Wiejskiej 
18 i na domu przy ul. Szczyglej 12. 


$ekwestrator — 
defraudantem 


Sekwestrator Milnnonowicz z Put 
tuska odpowiadał wczoraj przed 
sądem okręgowym ża przywłaszcze- 
nie inkasowanych dla skarbu pań- 
stwa pieniędzy. Filitmonowicz przy- 
właszczył około 5.000 złotych, przy- 
czem defraudacje ukrywał - przez 
fałszowanie wykazów. 

Defrudacje trwały dłuższy czas, 
Po aresztowaniu Filimowicza oka- 
zało się, że był on poprzednio już 
karany i niewiadomo ,w jaki spo- 
sób dostał się na urząd. 

Sąd okręgowy skazał sekwestica- 
toma - defraudania na 3 i pół roku 
więzienia, 


Str. 8. 


KINO-TEATR 


LLARY 


Piotrków Tryb. 
ul. Legjonów 11 


W rolach 
głównych 


SHIRLEY TEMPLE 


Przepiękny wzruszający film który zachwyci wszystkich 


Teraz izawsze 


Gary Cooper, Carola Lombard, Shirley Temple 


Nad program Aktualności dźwiękowe Nad program 


Piotrków i inve miasta w okręgi 


muszą wybrać swojego posła 


Z okregu Piotrków = Brze- 
ziny, gdzie odbywają 
się liczne wiece, których 
nie jesteśmy w stanie co» 
dziennie opisywać, oftrzymu= 
jemy relacje, że wbrew 
przewidywaniom _ różnych 
pesymistów i zawodowych 
opozycjonistów, udział wy- 
borców miejskich w głoso» 
waniu będzie gremialny. 

Nie ulega wątpliwości, że 
wieś w okręgu naszym wy= 
bierze swego posła. 

Wobec tego, że miasta 
okręgu naszego, z Piotrko= 
wem jako miastem najwięk= 
szem, znajdują się w opla- 
kanym stanie i rozpaczliwej 
sytuacji materjalnej, z cze- 
go mieszkańcy tych miast, 
intelektualnie wyżej od wiej: 
skich. wyborców stojący, 
znakomicie zdają sobie spra- 
wę, jesteśmy pewni, że pro- 
centowo w wyższym Sstosun- 
ku głosować będą niż wsie, 
wybierając swego reprezen- 


tanta do Sejmu. 


Nie ujmując przedstawi- 
cielom rolnictwa, stwierdzić 
jednak należy, iź sprawy 
miast nie leżą im na sercu, 
ani nie są im znane. 

Biorąc pod uwagę, że 
ilość wyborców w miastach 
przewyższa liczbę wyborców 
wsi, jedynie słusznem nam 
się wydaje, aby obok posła 
od wsi, był równieź i po- 
seł od miast naszego okręgu. 

Posłem tym powinien być 
dyr. Gimn. Jan Drozd- 
Gierymski. 


Jak należy głosować 
Poniżej podajemy wzór 
karty wyborczej: 
1) WŁ. Fijałkowski 
2) St. Pomianowski . [|_| 
3) Dyr. Jan Drozd- 
Gierymski . . 
4) Jan Piotrowski . | | 
5) Gustaw Wajman . [| 


A ESET 


Wielki wiec Robotniczy 


w Piotrkowie 


Dnia 5 bm. w sali Zboru 
Ewangielicko - Augsburskiego 
przy udziale kilkuset osób, 
głównie z pośród robotników 
hut szkła „Hortensia“ i „Kas 
ra, oraz mieszkańców tej 
dzielnicy przemawiali: kan- 
dydat m. Piotrkowa dyr. gimn. 
p. Jan Drozd - Gierymski i 
mec. Bronisław Owczarek, 
którzy  roztoczyłi program 
prac gospodarczych w Sej- 
mie, nawołując do masowe- 
go głosowania w niedzielę 
8 bin. 

Zaciekawienie wywołał wy- 
stęp przedstawiciela opozycji 
radnego miasta p. Wójcika. 
Usiłował on w sposób de- 
magogiczny polemizować z 
wywodami kandydata, oś- 
wiadczając, że PPS. CKW. dla» 
tego nie weźmie udziału w 
głosowaniu, gdyż jest prze- 
konaną, że nie potrafiłaby 
uzyskać w Sejmie i rządzić 
Państwem a, na 15 czy 50 
mandatach jej nie żależy. 

W ożywionych rozprawach 
dyr. Drózd - Gierymski pod- 
kreślił, że takie samo prawo 
reprezentowania co „wódz“ p. 
Niedziałkowski, nie będący 
robotnikiem, może posiadać 
każdy inteligent, a więc i 


mówca (tj. kandydat Drozd- 
Gierymski), że dotychczaso- 
wa praca radnych BBWR. 
na terenie Rady Miejskiej 
przekonała robotników, (co 
zresztą podkreślił nawet i 
sam radny p. Wójcik) o obje- 
wnem ustosunkowaniu się do 
wszelkich zagadnień gospo- 
darczych i robotniczych, że 
taką samą grupą mniejszoś- 
ciową mogli być przedsta» 
wiciele robotników z odłamów 
opozycyjnych na terenie Sej- 
mu, gdyby wysunęli swoich 
kandydatów, a nie partyjnych 
obrażonych demagogów. 

Mówca p. Drozd-Gierym- 
ski zaznaczył dalej, że robot- 
nik walczył od długich lat 
o szerokie prawa obywatel- 
skie i sabotowanie wyborów 
jest akcją, wymierzoną 'prze- 
ciw Państwu. 

Mec. Owczarek zapoznał 
mówcę opozycyjnego z praw- 
dziwą wykładnią nowej kon. 
stytucji i ordynacji wybor- 
czej, wykazując doskonałymi 
argumentami  bezzasadność 
ataków ze strony opozycji. 

Sensacją zebrania było 
przyznanie racji mec. Owa 
czarkowi przez radnego Wój= 
cika i oświadcaenie, że PPS. 


Początek o godz. 6, w niedziele i święta o godz. 4 p. p. 


Ślepy i kulawy, 


(Bajka przedwyborcza w now. 
przeróbce). 


Niósł głupi ułomnego 
Dobrze im się działo: 
Tytułów mieli dużo 
Zato pracy mało... 


Niczem polni koniki 
Szli po życia łące — 
Ułomny piekł kasztany, 
Głupi wyciągał gorące... 
Zobaczyli raz drozda, 


Ptaszek siedział na drodze... 
Żądni sławy „wędrowcy 
_ Oburzyli się srodze. 


Uchwycili Parkery, 

` Nuże pisać wywiady: 
— Drozd przyleciał z Galicji, 
Jest mizerny i blady. — 


Do całego narodu 

Głupi wydał orędzie... 

Aż ułomny podskoczył: 
—Nigdy posłem nie będzie!— 


Za nasz trud ojczyźniany 
Dostaniemy medale: 
Wszyscy będą głosować 
Jak każemy, bęz — ale! 


Ptaszka wnet wykończymy 
l zemścimy się srodze, 

Że nam popsuł wędrówkę 
I śmiał usiąść na drodze... 


Przed głupawą napaścią 
Drozd się wcale nie bronił, 
Na wywiady w gazecie 
Łzę z ogona uronił... 


— — -— 


Głupi, no i ułomny, 
Co mieszkają w pobliżu, 
Będą wnet wyróżnieni: 
Otrzymają PO KRZYŻU!.. 
O. K. K. £. 
 EemG EEEE PO ARP E 


Nalot samolotów na 
_. Piotrków 


Oprócz zainteresowania 
przedwyborczego, objawiają” 
cego się w agitacji wśród 
różnych sfer społeczeństwa, 
Piotrków i okolice żyją pod 
wrażeniem niecodziennej e- 
mocji.  Szykujemy się do 
odparcia ataku przeciwga- 
zowego i oczekujemy z wiel- 
kiem naprężeniem „nalotu 
samolotów“. 

Mimo ulewy wczoraj do 
późnych godzin wieczornych 
snuły się po ulicach grupy 


mieszkańców, _ wyczekują- 
cych na mające nastąpić 
wydarzenia. Członkowie 


poszczególnych organizacji 
trwają wzorowo na wyzna- 
czosych sobie posterunkach. 
BTETKOOTOET TO N SE TRZE 
względem chcących głoso- 
wać robotników, żadnego te» 
roru nie stosuje. 
Przewodniczył zebraniu 
bardzo umiejętnie p. prezes 
Józef Gadzinowski. Obrady 
były bardzo żywe i wykaza- 
ły, że wśród mas robotniczych 
zrozumienie interesów stoi 
ponad demagogją partyjną. 


KINO-TEATR 


IOWOŚĆ 


Piotrków-Tryb. 
Aleja 3-go Maja 11. 


Nr. 11. 


Słoneczna królewna uśmiechów, czteroletni genjusz 


5 ekau SHIRLEY TEMPLE 


tańczy, śpiewa, czaruje, w swoim głośnym filmie 


TAJEMNICA MAŁEJ SHIRLEY 


Nad program Tygodnik Aktualności 


Nad program 


Początek o g. 6, w niedzielę i święta o 4 p.p. Ceny miejsc zwykłe 
CPEE 


„| Próby ratowania m. Piotrkowa 


Samorząd miasta Piotrko- 
wa zdawał sobie już oddaw- 
na sprawę z tej sytuacji i 
czynił wszelkie możliwe sta- 
rania, by miasto ożywić i 
podnieść. _ 

Jedną z takich prób Bylo 
podjęcie`przez Radę Miejską 
uchwały, iż miasto odda bez- 
płatnie i pobuduje odpowied- 
nie urządzenia publiczne oraz 
zwolni z podatków na lat 10 
przedsiębiorstwo, któreby za- 
trudniło minimum 500 ro- 
botników. 

Uchwała ta, pomimo jej 
odpowiedniego rozkolporto- 
wania, nie przyniosła żadne- 
go rezultatu. Spełzły też ną 
niczem rokowania, nawiązane 
z firmą Bata o pobudowanie 
jej zakładów na terenia Piotr- 
kowa, bezowocne wreszcie 
pozostały pertraktacje prowa- 
dzone z Towarzystwem Łódz- 
kich Kolejek Dojazdowych, 
idące w kierunku połączenia 
Piotrkowa bezpośrednią sie- 
cią kolejek dojazdowych z Ło- 
dzią, Bełchatowem i Sulejo- 
wem. Ostatnio wspomniana 
sprawa wywarła nawet prze- 
ciwny efekt. 

Oto Towarzystwa Łódz- 
kjch kolejek, po nabyciu ak- 
cyj kolejki Piotrków-Sulejów, 
przystąpiło do jej likwidacji, 
gdyż eksploatacja rzekomo 
nie pokrywa kosztów, w fze- 
czywistości zaś chodzi o zysk 
wynikający z likwidacji, a nie- 
ulegający najmniejszej wątpli- 
wości. Likwidacjazostała chwi- 
lowo odroczona, że jednak 
wkońcu nastąpi — jest rzeczą 
pewną, samorządy bowiem 
są już zbyt zaangażowane 
finansowo, by kolejkę tę mo- 
gły przejąć w swój zarząd. 

Wspomnieć tu należy tak- 
że o zamiarze, jaki w swoim 
czasie istniał odnośnie prze- 
niesienia centralnych war- 
sztatów kolejowych do Piotr- 
kowa, w których około 2 000 
osób miało być zatrudnio- 
nych. Na ten cel nabyto 
nawet część t. zw. Tomiczyz- 
ny.  Urzeczywistnienie. tego 


projektu stanowiłoby zwrotny: 


punkt w dziejach miasta. Nie- 
stety, pozostał tylko projek- 
tem. 

Nie przyniósł ożywienia na 
dłuższą metę również 


kapitał amerykański, 

inwestowany w zakłady 
użyteczności publicznej, mia- 
nowicie: wodociągi, kanali- 
zację, hale targowe. Wpraw- 
dzie dzięki temu kultura mia- 
sta podniosła się wysoko, 
wprawdzie ożywił się handel w 


okresie budowy (1925-1928), 
zniknęło bezrobocie w tym 
czasie, ale potem miasto za- 
pada się jeszcze głębiej w 
stan martwoty. Co więcej— 
okres inwestycyjny, gospo- 
darczo biorąc, wpłynął w na- 
stępstwie ujemnie na stan 
miasta. Roboty prowadzone 
w. amerykańskiem | tempie, 
ściągnęły do miasta nie tylko 
ten naturalny nadmiar, jaki 
stale zrzuca z” siebie wieś, 
ale jeszcze dużą liczbę innych 
robotników, których zwabiła 
prac i możność lepszego za- 
robku, a którzy po zakończe- 
niu robót w mieście pozo- 
stali i całym swym ciężarem 
spadli na barki życia społecz- 
nego Piotrkowa. Tem, mię» 
dzy innemi, tłumaczy się 
ogromna, jak na stosunki 
miast tego typu co Piotrków, 
| liczba bezrobotnych. 

Pożyczka Ulenowska, po- 
mijając nawet jej spłatę, przy- 
niosła miastu w spadku 
jeszcze inne smutne 

następstwa. 

Oto nadała Piotrkowowi w 
oczach całej niemal Polski 
miano bankruta, który zmu- 
szony jest nakładać na lud. 
ność nadmierne ciężary i po- 
mimo to nie jest w stanie 
zobowiązań swych pokryć. 
Nie ulega wątpliwości, że 
miano to wpływa niezmiernie 
ujemnie na rozwój miasta. 
W interesie tej przyszłości a 
niewątpliwie i Skarbu Pań- 
stwa leży zlikwidowanie tego 
stanu przez ostateczne zli- 
kwidowanie problemu  ule- 
nowskiego i to na warunkach, 
któreby w porównaniu z in- 
nemi miastami nie stwarzały 
w Piotrkowie. specjalnie wiel- 
kich ciężarów «dla ludności. 
(POTOK E="RZZ EAEN 
- Omyłka w druku 

W numerze. wczorajszym 
„Dziennika Narodowego” w ar- 
tykule w rozpaczliwej sytuacji 
Piotrkowa zamiast Tow. Kred. 


Miejskie wydrukowano mylnie 
Tow. Kred. Ziejskie. 


| Popieraimy Ligę 
Obrony Powietrznej 
Państwa. 


PANNA absolwentka Gimn. lub szko- 
ły Handlowej może być przyjęta do 
przedsiębiorstwa w Piotrkowie, 

Oferty, napisane własnoręcznie, 
należy składać w zapieczętowanych 
kopertach w Administracji „Dziennika 
Narodowego* ul. Słowackiego 28, par= 
ter, wejście od frontu, 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
' Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, 


Słowackiego 23. 


